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Sejm winien bronić swej p iu śc i!
M O NAiyśRlSa W WEMBLEY

KriMową slngWsłra. nosząca zarazem dumny tytuł C esarzowej Indjt. oiJuwe- 
dziła W emblev celem obejrzenia słynnej w ystaw y, bodącej ' pokazem b o gactw  
imperium brytyjskiego bhsku. Królowa zjawiła się w orjeuianiego przepy­
chu, w  oto^zenim licznego egzotyczne go orszaku.

Lwów, 13. czerwca. ' |
Z bardzo poważnych sfer polU 

tyczaiych otrzymujemy następu­
jące uwagi:

Pod niewinnym a bardzo prze­
myślnie wybranym  tytułem  prze­
prowadzenia oszczędności w  gospo­
darstwie państwowem, samorządów 
ii innych ziwiązków jwihlibzmycli • 
eskamoluje proponowana przez 
premiera Grabskiego ustawa o peł­
nomocnictwach niemal cały zakres 
władzy ustawodawezrj Sejmu. Kio

zaglądnie do rozdziału II. koristyitu* 
cji o w ładzy ustawodawczej spraw ­
dzi z ła-tw ością, że artykuł h propo­
nowanej ustaw y obejmuje wszystko 
co konstytucja zastrzega w arty­
kule 6-, S., 9, 19. Sejmowi. Zmianą 
ustroju tcrytorjalnego województw 
wschodnich nienia .nic wspólnego 
alty) bardzo niewiele z wprowadze­
niem oszczędności. Przenoszenie i 
łączenie agend władz centralnych 
wkracza w główny i zasadniczy 
atrybut Sejmu odnośnie do organi ­

zacji władzy wykonawczej (arf. 63
konstytucji), gdyż poza zasadmezerc 
unormowaniem iorguin2jaicji władz 
wykonaw czych i kontrola wykony­
waną nad niemi pośrednio tylko 
przez Izbę Kontroli Państwa- nie 
ma Sejm ingerencji.

Uproszczenie postępowania d y ­
scyplinarnego i wzmocnienie nad­
zoru rządu nad tern postępowaniem 
zmierza, do zasadniczej zmiany nie­
dawno przez Sejm uchwalonej usta­
wy, ograniczenie państw ow ej po­
mocy a budowę szk;ół powszech­
nych zapowiada zmianę • ustawy* 
nad którą Se.m pół roku pracow ał i 
zmierza wprost do podminowania 
zasadniczych podstaw szkolnictwa 
powszechnego ' ... . ... ...

1 Pod tytułem przeprowadzenia 
oszczędności w gospodarce samo 
rządu chce się przemycić faktyczne 
usunięcie sarncrzauu. Jeżeli bowiem 
ud dowolnego ocenienia organów 
administracji państwowej będzie za­
leżało dodanie samurządom komi­
sarzy rządowych z głosem decydu­
jącym co do w ydatków , to cały sa ­
morząd staje się farsa i to farsą 
kostztoy ną Nadto — odnośnie przy­
najmniej do Małopolski — jest to 
zupełnie niepotrzebne, ponieważ o- 
bowiązujące w Małopolsce uitywy 
gwarantują -ządowi, wgzlędnie 
władzom państw ow ym  możność 
ciągłego nadzoru, wstrzymania rca-; 
lizacji looszczególnych uenwał, im - , 
wiązania każdej Rady gminnej i kaź. 
dego Wydziału powiatowego i u- 
sianowienia komisarza rządowego. 
Ten pokd projektu ustaiwy jest w 
tażacej sprzeczności z zasadniczem 
postanowieniem art. 3 Konstytucji 
co do ustroju władz adm inistracyj­
nych w Polsce.

Zapowiedziana i zamierzona na 
własną rękę reorganizacja Tym cza­

sowego W ydziału Samoriządowtgi) 
godzi w zasadniczy ustrój sam orzą­
du Małopolski, ustrój oparty  na w y­
próbowanym  przez ipół wieku sy­
stemie. Ustawa z r. 1920 powierzyła 
Tymczasowego Wy dzralu Samo­
rządowemu agendy adm inistracyjni 
b W ydziału krajowego, a częścio 

, wo także b. Sejmu krajowego , U 
stawa ta przekazała Wydziałowy 
Samorządowemu te agenciy itz do 
czasu utworzeniu samorządu w oje­
wódzkiego. Zamiast tedy wysilać 
się na reorganizacji tej władzy. któ­
rą mimo przeszkód staw .auycji buz 
ustannie przez centralistyczne 
kusy warszawskie pracuje ku zu­
pełnemu zadowoleniu anterecowa* 
nych czynników sam orządowych \ 
obywatelskich, należałoby raczej 
zająć się wprowadzeniem w życic 
samorządów wojewódzkich.

Poruszono tutaj tylko przykła­
dowo niektóre punkty projektu p 
Grabskiego. Te przykłady uwidacz 
rtiają dostatecznie, że nie o oJzczcK 

jwośq tu chodzi, lecz po prostu o u- 
sunięcie Sejmu od przekazanych 
mit Konstytucją praw i obowiązków. 
Jeżeli • najważniejsze sprawy, Lr, 
.n a w y  usitroiowe państw a1, śarawy 
podatkowe, celne, podstawowych 
zasad w organizacji szkolnictwu i 
(podstawowych 'zasad w  ctiganiszucii 

agendach samorządu z<r„taną Sej­
mowi odieite, to Sejm bedzie mógł 
zajmować się tylko sura wami bła- 
hemi i nie maiiac do spełnienia po­
ważnej pracy, bedzie się ścierał w 
jałowych sporach partyjnych Sfcotr. 
najważniejsze sp raw y ma zatkCWić 
w zastępstwie Sejmu p. Grabski 
(wiadomo że R ada ministrów, sta­
rannie dobrana, jest tylko pu-lusz- 
nem echem Premiera), to, powinien 
by Sejm i resiztę swoich uprawnień 
oduać Premierowi i odroczyć się do

Właściciele realności! Wyf ś cS  ITc."

Najnowsza ustawa o ochronie lokatorów
z urzędowym tekstem, ze źródłami ustnwodawc-zenii, tomemarzeni, orzecznic­
twem Najw SąJu, wzora nł i tab.elaini kntnornego, w * pracowaniu Dr. Jubana 
Gerbera i Dr. Maksymiliana Kornie cha, zdwoka ow w Krakowie. Do nabycia 
w „Głosie Miast*. Kiakow, Floriańska 6 i w ksbgarniach. Odsorzedawcum rabat.
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Aa«su upływu pełnomocnictw.
Rzecz oczywista, że pp. posie­

wie i senatorowie, przyjmując pro­
jekty p, Grabskiego pozbędą, się 
w  imię1 oszfczędnoślci głównych 
' woich obo wiązków i głównej od­
powiedzialności wyciągną to 0 “ 
szczednościową Konsekwencję, ze 
odroczywszy się do końca roŁii, 
zrzekną się także pobieranych dyjet 
Nie byłoby bowiem zgodne z do­
stojnością przodu posła i senatora, 
iżeiby p o zb y w szy  się głównych 
swoich obowiązków, narażali skarb 
Rzpltej na tak ogromne wydatki.

— — o-----

Dr. Riernig referentem
i «vustawy __

W arszawa, 13. czerwca. (X) Re­
ferentem ustawy dziennikarskiej zo- 
stał wybrany przez komisję prawni­
cza poseł dr. Kiernik (PSL). W
przyszłym  tygodniu obradować bę­
dzie komisja przy współudziale or­
ganizacji wydawców oraz dzienni­
karzy. Między innymi w obradach 
wezmą udział wicepre&os Syndyka­
tu dziennikarzy w arszaw skich p. 
W ładysław Bazylewskl i dr. Yógel 
ze Lwowa.

CO ROBI? P. BAON W MIŃSKU.
Warszawa, 13. czerw ca. (X) 0 -  

ficjałny organ komunistyczny Biało­
rusi „Izwiestia1’ zamteszoza opis Po­
bytu posła Stanisława Balina (W y­
zwól.) w  Mińsku. Poseł Balisn od- 

, wiedz# swoich krew nych w  cen­
trum  Rosji, a w powrocie do W ar­
szaw y zatrzym ał się jeden dzień w 
Mińsku, gdzie spotkał się 26. z po­
słem na Sejirn Białorusinem Kalino­
wskim i łącznie z nim honorow any 
przez władze sowieckie, rządówem 
autem sowieckaem zwiedził $zeieg’

r)njN$tać&l taritta-ataydi sowietów w*
,jvtjńsku. Po zwiedzeniu instytucji 

poseł Balin wobec dziennikarzy so­
wieckich w yraził sie z zachwytem 
dla stanu instytucji i oświadczył, że 
3ialoruś sowiecka, rhu Wielkie wido- 
<i rozwoju przed sobą.

ODROCZENIE RADY GOSPOD.
Warszawa, 13. czerwca. (X) 

W yznaczone na sobotę 14. bm. 
jodz. 11 rano posiedzenie R ady go­
spodarczej zostałp odroczone w o- 
jec  trw ania ob iad  Sejmu.

N; 7094
M k M u lu w -
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„Rwiał na tognie“ Dziś pkem iem
W spania ły  asnzdcy jny  iyo iow y  T I R  R I T  T  ffS
dramat wytwórni „Gaumont“ ( J  [r | g l i | i | j j
^^Paryiu

m

Wymiana poźyczeK martowycli na zlotowe.
KOŃCZY SIĘ 31. GRUDNIA 1924. 

W arszaw a, 13. czerwca- (X)
l  dniem 1. września br. min. skarbu 
rozpocznie wymianę wszystkich 
pańatwowycb pożyczek m urkowych 
na Złotowe pożyczki konwersyjne. 
' ymianie podlegają: pożyczka cd- 

•adzenla, krótko- i długotermłftoita, 
miljonówka, oraz *sy*natv Ra_y re-. 
.encyptel. Wymiana będzie się od- 
•rw ać W następującym stosunku, 

za 100 m arek pożyczki odrodzenia 
— 1 złóty, za miijonówkę _  2 zło­
te, za 25 m arek asygmat Rady re­
gencyjnej — 1 złoty. W ymianę u-

skiiteczniać będzie urząd póżyczek 
ł  państw owych (gales ;a Luksembur­

ga) do dnia 1- stycznia 1925 r.
Zapytać naie.ży w  jaki sposób ma­

ją wym ieniać pożyczki owe miesz­
kańcy prowincji, trudno bowiem, by 
przyjeżdżali śpecjelnie w  tyńi celu 
ló W arszaw y. Załatwianie pisemne 

może znów pociągnąć za sobą » 
jedne? strony wielkie koszta z dru­
giej zaś rrtóże przeciągnąć sprawę 
przy naszej niezaradności biurokra­
tycznej

ISarszsisiśc i n a ip if le ją  się z sm ^ y (ó w .
RZEKŁ P. NAtZEL' NIK L IS O W SK I...

Warszawą. 13. czerwca.' (X) De­
legacja Towarzystwa emerytów 
państwowych ze Lwowa, złożona 
z pp. Maszlaka i Aitfoniuka inter­
weniowała u marszałka Rataja i 
przywódców poszczególnych .klu­
bów sejmowych w spraRie po­
krzywdzenia t w y t ó w ,  oraz wdów 
i sierót po pracownikach państv. o- 
wych b. państw zaborczych.

M arszałek oświadczył delegatom, 
iż d żiw isię, na jakiej zasadzie Mini­
sterstw o Skarbu obniżyło satnowol-: 
fńó pobory tych emerytów, oraz za- 
broniło im wykonywać zarobkowe 
zajęcia uboczne.

Poszczególni przedstawiciele 
klubów, a w szczególności p. Dęb­
ski (PS/L Piast) oświadczył, r/e 
sprawa tą zajmi® się energicznie na 
forum Sejmu.

Delegacja udała sie również do 
referenta spraw emerytalnych w 
Min. Skarbu p. Lisowskiego.

Typowy ten warszawista ś w ia d ­
czył cynicznie nędzarzom emerytom

— że Min. Skarbu może obnażyć ich 
pobory do 5 % (!), znajduje do tegt 
bowiem rzekomo 'Upoważnienie W 
art. 82. ustaw y emerytalnej. Na 
'podstawie tego sam esb artykułu  
mm. zabrania emei ytom wykbriy- 
u a n ia  ubocznych zajęć zarobko­
wych.

P. Lisowski miał smutną odwagą 
oświadczył iż tego rodzaju „ziarnko 
ko do ziarnka11. ,iak obórname n aie-' 
tżytości emerytom, stw arza „pełną* 
miarkę,. ' 't f ' pótrafr doprawi-* 
dzid. do eałkow iitersanacji skarbu. 
Niewątpliwie ten typowy Warszaw­
ski naczelnik zostanie przez miaro­
dajne czynniki sejmowe w odpowie 
dni sposób pouczony, że tego ro­
dzaju teorje ludożercze możliwe są 
na  wyspach ..Złodziejskich’’ (w Po­
linezji), ale nic w Polsce.

Tragiczne zajścia krakowskie 
przed sadem przysięgłych*

(Telefonem od naszego korespondenta.)

TO SAMO.
Kraków, 12. czerw ca, Na rozprawie* 

ćżdreiszej przystąpiono do postępowa­
nia dow odowego. Przesłuchano św iad­
ka rób. W oźniaka, który zaprzecza, by 
miał opowiadać o osk. Drobnerze, na 
czem akt oskarżenia się Opiera.

M. i. następnie zbznawali świadko­
wie odwodowi Marjan Jakóbowski, 
współprac. „Nowej Reformy11, p. P ić- 
róńska, buchalterka firmy Drobnćr l 
Ska, która potwierdza, żc I oskarżoriy 
i ona wołali: „Nie uciekajcie11, ale w 
sensie uspokajającym.

Świadek Marcinek podaje, że w i­
dział, jak kapitana Obiedzińskiego tłum 
podnosił do góry z  okrzykiem: „Niech 
żyje Piłsudski, wojsko nasze!11. Rozka­
zu kapitana Obiedzińskiego co do zło­
żenia broni jedni usłuchali, drudzy nie.

Zresztą nie przyniosła rozprawa dzi­
siejsza żadnych bardziej interesujących 
szczegółów .

Ar e s z t o w a n ie  ś w ia d k a  za
FAŁSZYWE ZEZNANIA. 

K raków, 13. czerwca, Dzisiejsza

rozprawa miała przebieg sensacyj­
ny. Pierw szy przesłuchiwany był 
świadek Maiski. Jest to ten świadek, 
na którego zeznaniach głównie o- 
parte jest oskarżenie dr. D^ebnera i 
Redlicha. Mahski wczoraj się nie sta­
wił i zostało zarządzone przymuso­
w e jego dootawiehić. Przesłuchiw a­
ny dzisiaj zeznaw ał tak sprzecznie 
z tern, co zeżnał dwukrotnie w 
śledztwie, że przyparty do niury 
przeiz przewodniczącego tłumaczy 
sprzeczności w swoich zeznaniach 
dowolną stylizacją protokołu przez 
protokolantów w  śledztwie. Swiar- 
dek płącże sie w  zeznaniach, w koń­
cu pod naciskiem zręcznie zadaw a­
nych pytań przez przewodniczące­
go przyznaje nieprawdziwość nie­
których swych zeźnan co do oskar­
żonego Redlicha i Drobnera.

Przewodtuęzący stwierdza, że

w  najważniejszych 2 momentach 
obciążającyclf obydwu oJkarżonycb 
— Drobnera i Redlicha, na których 
oparte jest oskarż fenie, zeznania 
św iadka są niewiarygodne i sprze­
czne, poczem na wniosek prók. dr. 
Sozafekiego przewodniczący za 
rządził aresztowanie z  mtejca 
świadka Maiskiego za fałszywe ze­
znanie. : \

^ŃIECB WOJEWODA IDZIE 
Z BlAŁA CH 0RA £W I£!“

Drugi przesłuchiwany był kapaean 
1 o pp. Fćrdynad Żtomęk w śród o- 
gólnego napięcia i zainteresowania 
i,i sali zeznaje:

Dnia 6. listopada pfełnił służbę o- 
chro-ny w ojew ództwa na czele od­
działu z 38 Iudzii Około godz. 10.30 
-■i żysizedł do niego wachm istrz żan­

darmerii Bartik z poleceniem rze-

feańł o ód woifeKody Gałeckic»Ó, aby 
odraaszferował wra^ z oddżłaśeni do 
koszar, niesae białą cborągiów, Na 
to świadek odpowiedział: W ojew o­
da nie jfist m ojr przełożoną władza, 
jege rozkazy aie sa dla mnie kotn- 
neiÓtlL^, a jOżOK chce. to niech sam 
idzie z białą chorągwią, a ja z od­
działem będę za nim maszerował.

PYTANIA OBROŃCÓW.
Na pytanie obrońcy dr- Liebar- 

matia, ozy dostał róakaz ód swojej 
przełożonej włatfey, aby poióstai 
na posterunku, odpowiada świadek, 
że dostał taki rozkaz.

Następuje szereg pytań oibrońey 
dr. Heskiego, na które świadek ze- 
-znaje:

W nocy z 5. na 6. fot opada na­
gie został odw ołany z dowództwa 
baonu kapitan JędryćhóWsfcj, były 
legionista, a w jego miejsce zamia­
nowany został w  nocy nagle kapi­
tan O bid/liński, były oficer armji to- 
sjfokiej. Z jakiej to sie stało przy­
czyny, tego świadek nie wie, jednak 
podaje, że Jejedy w ów czas rozma­
wiał o tem z  kolegami, koledzy, a 
między nimi także i świadek, per­
swadowali kapitanowi Jędrycho w- 
skiemu, ajby nie odjeżdżał, ponieważ 
kajStan Gbidzański nie nadaje sie. 
Te przedstawienia skłonny kapita­
na Jędrychowskłego do telefonicz­
nego zaJtomuntkowania generałowi 
Cżikkrł’i, że kapitan Obidżińskj do 
porutwonego. top .zadania nie^jpidaie' 
•się,

REZERWIŚCI Z ŁADUNKAMI 
ZW Y iaY M i.

Na dalsae zapytania „dr. Heskiego 
■świadek zeasnaie:...

Pułfcowmlk W e^s. dowódca 16 p., 
p„ nie wiedząc, że chodzi ©. w ysła­
nie z T am ow a batalionu asystun- 
cyjtrego, zestawił bataljon w artow ni 
czy ze sam ych świeżych rezerw L 
siÓń\ zaopatrzonych w  ładunki 
zwykłe, a  rie  w  m agazyny łódko- 
warie.

Szczegół ten jest 'bardzo ważny, 
rzuća on bowiem światło zupełn ie. 
inne na sprawę łatw iego rozbrojenia 
przez tłum, aniżeli w  akcie oskarże­
nia z rumieńcem w stydu to czy­
tamy.

Na dalsze zapytania obrońcy dr. 
Heskiego świadek podaje, że ani ka­
pitan OWożiński, a-n: 2 porucznicy 
Skarski i Nowakowski, nie udzielali 
żołnierzom pouczenia o instrukciii a- 
systencyinej, tyfko on (świadek) to 
uczynił.

Pew ne w rażenie na sali -wywo­
łało oświadczenie dr. tłeskiego, kie­
dy kap. Ziomek, zapinany jeszcze' 
raz co do odmówienia rzekomemu 
rozkazowi wojewody, powiedział, że 
rozkazu niekompetentne) w ładży on 
nie uznajie, dr. Heski zawołał dono­
śnym głosem:

— To samo słowo w  słow o po­
wiedział tutaj wczoraj Klemensie­
wicz, ort tałeże sta ł ńa stanówi- 
sieu, że nie rranaie rożluazu i zarzą­
dzeń niekompetentnej wjadzy. <

W  dalszym ciągu p rzesłuchiw a-, 
n y  był w yw iadow ca pollen Wfśróe- 
wśkf, pótaem  przcwódniczący za­
rządził przerw ę.

NOWY OBROŃCA.
Kraków. (Tel. własny ,,Cł**ptY 

Por “) WśTÓd obrońców  w dniu dzi- 
sieńszym zasiadł senator ad w . Zu - 
bowicz z LuWina, k tó ry  z dniem 
dzisiejszym ofefol obronę oskarżone­
go Lisow czenki

^



Wyłączny skład

=  B u c i k ó w  =
męskich i damskich

słpnej fabrykf
F. L POPPER

posiada tylko

Gabryel Stark
Lwów, pl. Mariacki 11,

j K a  m a r g i n e s i e .

SZARY DZltN.
Po nieprzespanej zapewne nocy w y ­

łazi na św iat szary dzień; W ponurym 
>ego szlafroku nic można znaleźć ani 
■iednej nitki słonecznej, na osowiałem  
obliczu maluje się „Katzenjammer".

Stojące jak wielkie zielone plamy 
drzewa, wskaźnik pokoju w powietrzu, 
eakołysaly się nagle. Niebawem z 
gwałtow nością (skąd mu się to w zięło!) 
rzucił się na nie wiatr, zausznik dni nic- 
pogodnych, rozpoczynając burzę,

W górze, w przygotow anych, peł­
nych rezerwoarach, w chmurach, pierw­
sze krople desszczu drżą z niccierpli- 
wości, bacząc jednak, by która — głu­
pia — za prędko nie w yrw ała się ku 
ziemi.

Coś niewiadomego, co jest przyczy­
ną w szystkich początków, przew yższy  
w reszcie szale i —  spadnie deszcz.

Manifest partji repbii- 
tońskiej.

Clevelantf. (Ohio) 13. czerwca. 
Ciel. G, P.) Manifest wyborczy u- 
stalony na w czfrajszein 'zebraniu 
pairtji republikańskiej podkreśla poi 
nownie swe opozycyjne stanowisko 
w  sprawie przyłączenia sie Stanów 
Zjedn- do trybunału międzynarodo­
wego w Hadze i wypowiada sie za 
zwołaniem konferencji w sp a w ie  o>- 
graniczenia zibrojeń łanowych, 
wreszcie zaleca uregulowanie kw e-; 
stji dftlgów zagranicznych na zasa­
dach ustalonych dla długu anglel- 
•kiegó.

ZMIANA ORDYNACJI WYBÓR.
CZEJ DO REICHSTAGU.
Berlin, 13. czerwca. (Tel. G. P.) 

Gabinet Rzeszy wniósł do Rady 
państwowej projekt zmiany ordyna- 
cji wyborczej do parlamentu. Wedle 
tego projektu, m ają być dotychcza­

sowe okręgi wyborcze zmniejszone.

Porwanie deiiM oo socjal. we Włiszeth.
Następstwem była hojna w parlamencie.

M ussoiini zarządza porzukiwania.

R zym , 13 czerwca. (Tel. G. P.). D eputow any socjalistyczny Mat- 
teolti został w dniu 10 czerwca porw any przez nieznanych .sprawców 
i uwieziony w samochodzie. Mussoiini zarządził energiczne poszukiwania.

Echa w Izbie.
W iedeń , 13. czerwca. (Tel. GP.)„ N. Fr. P resse" donosi: W iado­

mość o zniknięciu posła socjalistycznego M atteotti’ego wywołała w par­
lamencie wielkie wrażenie. Po ukończeniu dyskusji nad porządkiem 
ddennym  zabrał głos Mussoiini i złożył oświadczenie, w  którem w yraził 
ubolewanie z powodu wypadku. Następnie zabrał g los prezydent Izby 
i napiętnow ał zamach.

Z kolei zabrał g łos poseł socjalistycz y G aonrales stw ierdzając, że 
zarówno w oświadczeniu prem jera jak  i prezydenta Izby brak zape­
w n ien i, iż rząd niema nic w spólnego z tym zamachem i że rząd po­
stępek ten najostrzej potępia.

Po w yw odach G aonralesa wywiązała się bójka między posłami 
z opozycji a posłami większości.

W śród wielki go wzburzenia zamknięto posiedzenie Izby,

KANDYDAT NA KRÓLA WĘGIER,

Niemcy nie uznają 8-godz. dnia pracy.
z a p e w n ia j ą , ż e  u c z y n ią  t o  w  p r z y s z ł o ś c i . . .

Genewa. 13. czerwca. (Tel. G. 
P.) Ł  okazji m iędzynarodowej kon­
ferencji pracy odbyło się wczoraj 
'Posiedzenie Rady administracyjnej 
międzynjarodowego biura pracy. 
D yskutowano nad sprawozdaniem 
dyrektora urzędu pracy o zaniepo­
kojeniu, panującem w rozmaitych 
krajach z powodu przedłużenia dnia 
roboczego.

Miiędzy innymi przedstawiciel 
Niemiec oświadczył, że jakkolwiek 
Niemcy nie ratyfikowały umowy 
waszyngtońskiej o 8-mio godzinnym 
dniu pracy, to jednak uznają tę za­
sadę w całej pełni. Odstąpienie od

tej zasady ma charakter przemijają­
cy i jest spowodowane oiadzwyczaj- 
nemi .okólkrzn ościami.

ZrSsatą, gdy tylko położenie sie - 
zmieni, związki zawodowe ni om. w 
kalMej chwili 'będą mogły wystąpić 
ze ścrsłem przestrzeganiem  8-mio 
godzinnego dnia .pracy.

W  dalszym ciągu zamianowała 
Rada adm inistracyjna komisję, zło­
żoną z 3 członków dio uregulowania 
warunków przekazania funduszów 
asekuracyjnych górnośląskich. W 
skład komisji weszli: B yły wioski 
minister pracy M arjon Aibbiate, da­
lej prezes szwedzkiej Rady aseku-

Osfatnra podobizna arcyks. Otto 
niekoronowanego „króla W ęgier", Któ­
rego regent admirał Horthy stara d ę  
osadzić na tronie. Najstarszy syn byłe­
go cesarza Austrji Kareta : cesarzowej 
Zytv liczy lat 13. W ostatnich czasach 
idzuaialfllaść monarchistów węgierśKtou 
na rzecz Ottona wzitiogia się barsfeo.

racyjnej Lindstedt i prof. skarbtowo- 
ści z Berna Chrystian Moser,

~— o-----
DO v a l l o n y  p r z y b y ł  d r u g i
TORPEDOWIEC AMERYKANsKl.

Rzym, 13. czerwca. (Tel. O P,) 
'Z Bnindisi donoszą, że'nacjonaliści 
albańscy, po obsadzeniu Tirany, u- 
wolniH więźniów politycznych Be- 
kia i Balpera. którzy w  listopadzie 
roku zeszłego dokonali zamachu na 
Zogula. Nacjonaliści wręczyli przed­
stawicielom Francji, W ioch i Jugo­
sławii memorjał, w którym oświad- ■ 
czają, że cały ruch miał charakter 
wewnętrzno - polityczny i że po­
czyniono zarządzenia w celu utrzy­
m ania porządku. Do Vallony przy. 
był drugi torpedowiec amerykański.

JANINA LANDRE.

Naszyjnik.
Przełożył z francuskiego L.

W zacisznem mieście kąpielo- 
w etn siedziało na terasie hotelowej 
trzech obywateli dobrej tuszy, za­
dowolonych z życia i siebie Była 
to godzina popołudniowa, popijali 
czarną kaw e i palili wonne cygara. 
Znajomość ich była świetża, gdyż 
przed sezonem kąpielowym nie zna­
li się wcale, tu zaś zlhliżyly ich do 
siebie jednakowe poglądy i upodo­
bania. W ycofawszy się z interesów , 
w  pełni sił i zdrowia, odczuwali po­
trzebę używania życia. Epikurejczy­
cy ci nie przypuszczali nawet, aby 
się mogli znajdować na świecie ja­
cy pesymiści lub melancholicy, gdyż 
w ystarczało  ich naśladować, aby 
być szczęśliwym.

Każdy z nich n»al jasne poglądy 
o wszystkich rzeczach, które wypo­
wiada? tern swobodniej, ile że obaj 
towarzysze jego podzielali je. Jed­
nak naj.bardz.ie j o tyły z tej i rójki, 
jako najwymowniejszy, miał pierw­
szeństw o w  wypowiadaniu opinii. 
Wyrażał swe zdanie, które słucha-

aottea&UJi. i m

zdarzyło im się jeszcze nigdy, by 
przyszło między nimi do jakiejś ró­
żnicy zdań.

— Społeczeństwo. — mówił on. 
powinno przestać słuchać mówców 
i czytać pisarzy. Tamci zacjłęcają 
je do buntu, ci zaś pomagają łudzić 
je i zwodzić. Mityngi z jednej a  
książki z drugiej strony. jaM eż nie­
ma ono tracić głow y? Cncą wpoić 
w każdego obyw atela pojęcie jego. 
wartości. A nie mówcie mi o po- 
wieściOiPisarzach, Psychologowie w 
swoim pokoju, nie widzą nic, a są­
dzą, że nam otwierają oczy. Śmieję 
się z ich głupoty. To tylko tacy lu­
dzie, jak my, poznają dokładnie 
świat. Lekarze, profesorowie, a rty ­
ści, literaci, nic sięgaja nam do ko­
stki u nogi. Czy chcecie wiedzieć, 
który z zawodów dostarcza w grun­
cie rzeczy najlepszych psycholo­
gów? Otóż, powiem wam, moi pa­
nowie. że to jest zawód złotnika.

I dodafc
— Ja byłem niegdyś złotnikiem.
Tow arzysze wyrazili mu z tego

pow odti sw o je  u zn an ie , 011 za ś  m ó­
w ił dalej:

--- Kobiety nie mają wobec nas 
żadnych tajemnic. Nie potrzebują 
się spowiadać, gdyż my znamy bez 
lego jeb a m t e c  i jąg^twpenk, je­

steśm y pierwsi, k tórzy  odgadują 
nagłą i niespodziewana ruinę, któ­
rzy czują, że zanosi się na jakąś a- 
w anturkę miłosną.

— Fasada domu może być jesz­
cze nienaruszona, my jednak wie­
my. że w ew nątrz jest niebezpie­
czeństwo. Przyjęcia są jeszcze za­
wsze wspaniałe, liczba służby nic- 
uszezuplona, konie i samochody, jak 
dawniej, to praw da, ale klejnoty są 
zmienione: rubiny naprawiane, per­
ły stały  sie japońskiemu Krótko mó­
wiąc, my posiadamy klucz do duszy 
i do sumienia i znamy stan w szyst­
kich .pularesów.

— Czy chcecie, bym wam opo­
wiedział pewne zdarzenie? Jest to 
historja bardzo zajmująca, nazwisk, 
rzecz jasna, nie wymienię. D yskre­
cja jest jedna z głów nych reguł na­
szego zawodu.

Posłuchajcie mnie zatem :
— Pewnego dnia piękna kobieta 

z J ia j le p s z e g o  tow arzystw a, przy­
puśćmy zona sławnego dyplomaty, 
wchodzi do mnie i zamawia naszyj­
nik z fałszywych .pereł. P ro się  pa­
miętać o tein, że firma moja była 
zaszczytnie znana i że hołota nie 
wchodziła nigdy do mego sklepu. O- 
(hurzyłem się tedy zrazu. Dlaczego

de m m  Q vw®ks®arue

imitacji? Czyż byłem kupcem, któ­
ry  handluje lichemi tow aram i? p ię­
kna pani nalegała jednak: Pragnę 
mieć bardzo piękny naszyjnik, naj­
lepiej wydaje się imitacja. Nie prze­
raża mnie cena tysiąc lub tysiąc 
pięćset franków. Żyjemy w  epoce, 
w której ocenia się ko tlety  podług 
ich pereł. Chcę zrobić przykrość 
mym przyjaciółkom.

— Z galanterji przyjąłem zam ó­
wienie i dostarczyłem  owej damie 
iżądanej ozdoby.

— Dwa lata upłynęły. Klijentka 
moja przychodziła jedynie po drob­
ne zakuipna. Była to jedna z kobiet, 
dla których nabycie klejnotu jest 
doniosłym wypadkiem. Męża jer 
znałem bardzo mało. m Był to czło­
wiek stateczny i poważny a więc 
nie należał do ludzi, którzy nas 
wzbogacają.

— Otóż pewnego dnia znajduję 
w moim dzienniku wiadomość o 
śmierci pani C.... małżonki sław ne­
go dyplomaty. Nie traciłem przez to 
wiele. Zapomniałem tern łatwiej o 
tym wypadku, .ponieważ w owym  
czasie zdarzył sie cały szereg smu­
tnych w ypadków: samobójstwa, 0 - 
peracje z niepomyślnym wynikiem, 
słowem um ierano wieie w wyższem 
.towarzystwie. W yrażając po„
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Ha nietiezpiecznEi drodze.
NIERÓWNOMIERNE WRAŻENIE MOWY P. PREMJERA, -  NARE 
SZCIE OBJAWIŁO SrE ZROZUMIENIE CIEŻKIEJ SYTUAC.n GO' 
SPODARCZEJ. -  SAM OPTYMIZM NIE WYSTARCZY. TRZEBA 
POMYŚLEĆ O PRAKTYCZNYCH SPOSOBACH ZARADZENIA ZLE- 
MIJ. -  ROZPACZLIWY BRAK KREDYTU PODKOPUJE NASZ PRZE 
MYŚL, HANDEL I ROLNICTWO, BANKRUCTWO ETATYZMU W 
DZIEDZINIE GOSPODARCZEJ. -  SEJM MUSI POWIEDZIEĆ SWE

SŁOWO.

Do wiadomości UL Ł Z.
BREDNIE „OfcZORlT O PRZE­

ŚLADOWANIACH W MaLOPOL- 
SCE WSCHODNIEJ,

(C). Chorwacki dziennik „Ob- 
tor", wychodzący w Zagrzebiu, za­
mieszcza korespondencję ze Lwo­
wa p. t. „Położenie Ukraińców w 
Polsce'*, obliczoną* na nieznajomość 
stosunków i bezkrytyczność czytel­
ników chorwackich. Autor pewien 
jest widocznie, że u nas nikt nie czy­
ta dzienników jugosłowiańskich i że 
nie spotka się ze sprostowaniem 
fałszów.

Polacy — Pisze ow korespondent 
— zaczęli wszystkimi środkami ni­
szczyć szkołę ukraińską, aby do­
prowadzić ją do stanu, jaki istniał 
pod carskkni satrapami- Czysto u- 
krairiskie szkoły zamieniają w  utra- 
kwistyczne z obowiązkowym języ­
kiem polskim. Ukraińskie szkoły 
średnie pod jakimkolwiek pretek­
stem zarrtyka sie (?) Ukraińskie ka­
tedry na uniwersytecie Iwowsk-im 
Polacy skasowali. Pryw atnych uni­
wersytetów nie pozwalają otw orzyć 
i ,av okropny sposób Policyjnie*' 
prześladują tajną naukę.

Byłoby interesującem dowiedzieć 
się, czy nasze przedstawicielstwo 
w Belgradzie próbowało sprostować 
informacje powyższe i przedstawić 
istotny stan rzeczy? .

N A  ® E S Ł A  J O ! . '
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Legionów 43.
handlowemu, śmierć p. C.... nie by­
ła katastrofą. Natomiast kilku z nas, 
z fakturami w  reku. czekało, by się 
zgłosić u nieznanych jeszcze spad­
kobierców.
( — Nie myślałem już wcale o pa­
ni C..., gdy pewnego dnia, w  porze 
popołudniowej, wchodzi do mego 
sklepu jej szanowny małiżonek. Dy­
plomata ten, któregoby można , ła­
two wziąć za przedsiębiorcę po­
grzebowego, był wdowcem bez za- 
•zutu. Chcę przez to wyrazić, że 
iałoba jego odpowiadała wszystkim 
wymaganym formom i zgadzała się 
; jego bólem.

Kochany panie. — . rzekł do 
,nnte z głębokiem wzruszeniom, — 
przybyw am  do pana, ponieważ 
znam pańską'dyskrecję. Muszę się 
rozłączyć z klejnotami mej żony, z 
'̂ terni kilku klejnotami, k tóre pan jei 
sprzedałeś. Oto łańcuszek, trzy 
pierścienie i naszyjnik z fałszywych 
pereł, k tóry jej przyszło na myśl 
zamówić u papa. Wiem. ile za nie­
go zapłaciła. Tysiąc pięćset fran­
ków. W szak praw da? Pan jeden 
możesz mi w yświadczyć przysługę 
I odkupić go u mnie napow rót. Te 
fałszywe perły były tajemnicą mię­
dzy nami trzem a i  muszę oświud-

Od jednego z poważnych fi­
nansistów otrzymujemy następu­
jące refleksje, które ze względu 
na trafne ujęcie sytuacji w caio- 

■ ści pomieszczamy:
Lwów, 13. czerwca. 

Expose p. P rezydenta Ministrów 
budU bardzo mieszane uczucia. Za­
znacza odrazu, że znaczny postęp 
widać w tern, iż p. premjer poświę­
cił sprawom gospodarczym dużo 
miejsca w swem przemówieniu- Już 
sam fakt ten należy z uznaniem 
podkreślić, ■ gdyż świadczy o tern, 
ze p. premjer, w patrzony . dotych­
czas w jeden punkt, mianowicie w 
kwcstję reformy i sanacji waiuty, 
zrozumiał w kuńeu, ż e ' 

sprawa walutowa nie jest ani je­
dynym problemem w Polsce, 

ani nie może być traktowana od­
rębnie i w oderwaniu od całokształ­
tu życia gospodarczego w kraju. 
Mówiąc, że szerokie uwzględnienie 
spraw  gospodarczych jest dodatnią 
cechą exposć, nie twierdzimy tem- 
samem, że możną godzić się bez za­
strzeżeń na wszystkie argumenty p. 
preutjtra, a szczególnie na wszyst- j 
kie żądane przez niego pełnomocni- i 
ctwa w dziedzinie regulowania za* 
gadnień gospodarczej natury.

Pan premjer nie tai, że znajduje­
my się w okres*

ciężkiego przesilenia goąpoaar- 
, czego, *

lecz będąc z natury optymistą, nie 
obawia się- poważniejszych stąd 
skutków. Optymizm jest niewątpli­
wie bardzo cenną zaletą, bez której 
mężowi stany trudno obejść się, gdy 
ma mieć wiarę w  siebie i sWe za­
mierzenia-

Ale sam optymizm nie wystarczy 
w życiu.

Z wiarą w powodzenie swych pla­
nów należy bowiem łączyć stoso­
wanie tych wszystkich środków o-

| c jyć, ku pańskiej pochwale, ż t  ca ­
ły św iat podziwiał je jako rzecz cu­
downą o najwyższej wartości.

— To powiedziawszy, mąż po­
daje mi pudełko, k tóre otwieram . 
Poznaję łańcuszek i pierścienie. A- 
Ic co do naszyjnika pereł... Moi pa­
nowie, jakież zdumienie ogarnęło 
mnie. gdy go wziąłem w moje bie­
głe palce. Sprzedałem pięknej pani 
naszyjnik wartości tysiąc pięćset 
franków, teraz zaś przyniesiono mi 
inny. zupełnie do niego podobny, a- 
!e jaki! Perły , prawdziwe perły, o 
cudownym blasku, najpiękniejsze, 
i akie można kiedy podziwiać. Ten 
naszyjnik w art by ł sto pięćdziesiąt 
tysięcy franków, nie mniej, and wię­
cej.

— Mąż czekał na propozycję z 
rnej strony- Milczenie moje niepo­
koiło go. »

— Gotów jestem opuśdc cos z 
tej ceny, — pow tórzył kilkakrotnie. 
— Mam zupełne zaufanie do  pań­
skiej lojalnośoi,

— Ach, m o i,panowie, w łaśnie lo­
jalność moja nie pozwalała mi 
przyjść do słowa. Jestem  człowie­
kiem nieskazitelnym, którego poku­
sa. nigdy me nęciła. Byłbym chętnie

chronnych I zapobiegawczych, któ­
re odpowiadają sytuacji i stosun­
kom i zdolne są zapewnić korzyst­
ny wynik. 1 w tym właśnie kierun­
ku niejedno niedorozumienie i nie­
jedno mylne zapatrywanie zarzu­
cić można p, premjerowl. Nie widzi 
np. zwiększających się groźnie upa­
dłości, d tylko złośliwą jakąś chęć 
przemysłowców i kupców uzyska­
nia ulg tym sposobem zapoznając 
całkowicie psychikę tych sfer i ich 
istotne położenie. Nie widzi dalej 

rosiiącej liczby bezrobotnych 
i wstrzym ania ruchu przedsię­
biorstw, a pociesza się tern, że w 
Czechosłowacji i w Niemczech było 
względnie jest gorzej. Jakgdyby 

'go rsze  lub lepsze w  tej mierze sto­
sunki w innych państwach mogły 
się nam w jakikolwiek sposób p rzy-! 
dać do przetrwania w łasnego prze­
silenia. Nie widzi też 
osłabienia siły płatniczej ludność!, 

lecz sądząc po dotychczasowych 
wpływach podatkowych, spodziewa 
się na przyszłość nietylko takich 
samych wyników, lecz naw et je- 

iszcze znacznie większych.
. A jednak obawy w tym wzglę­

dzie są powszechne i znalazły o- 
statnio w yraz w przemówieniu sej­
mowego referenta budżetowego po­
sła ZdziechOwskiegc. Ran premier 
nic znajduje środków zaradczych 
przeciw drożyznie kredytu, którą 
w znacznej części sam spowodował, 
chyba że za taki środek uważa re­
glamentację prywatnej stopy pro­
centowej. Taryfa maksymalna na 
odsetki będzie jego zdaniem sposo­
bem uzdrowienia stosunków kredy­
towych, podczas gdy każdy w prak- 
tyeznem życiu stojący ekonomista 
wie o tem. że tylko przez zasilenie 
instytucji kredytowych przez ro­
zumna politykę dyskontową Banku

kupił owe peiży i zapłacił za nie ich 
rzeczyw istą wartość, a interes nic 
byłby zły. Ale sam fakt OmawiAni* 
ich ceny wywołałby potop łez. Nie 
kupiłem tych pereł. Tak tedy, m y­
ślałem sobie w  duchu, pan C... bę­
dzie dalej opłakiwał swą cnotliwą 
małżonkę.

— Postąpiłeś pan bardzo pięknie. 
— oświadczył jeden ze słuchaczów.

— Prawdziwie po bohatersku, — 
dodał drugi.

— Zadowoliłem się jedynie, — 
zakończył otyły jegomość swoje i -  
pówiadanic. — podaniem panu C... 
aareeu jednego z moich kolegów 
zawodowych. Ten okazał sie deli­
katny w inny sposób. Zapłacił za 
naszyjnik oenę żądaną, pozostawił 
wdowcowi jego złudzenia ni ©zamą­
cone. a co do mnie sądził, że speł­
nia swój obowiązek, odstępując mi 
część zysku, który spadł na niego 
■tak niespodziewanie g

— Ten Człowiek był bez wątpie­
nia również psychologiem, — zau­
ważył jeden ze słuchaczów.

usuw a radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki.

Skład i wyrób: i°18

Apteka M. Ettingera
Lw ów, p l. G ołuchow sk ich .

nmmmmmmrmmmmmmmmmmn u m  i l i

Polskiego i innych państwowych 
instytucji bankowych, a co najważ­
niejsze, przez dopływ obcych kapi­
tałów ao kraju, można zaspokoić 
głód kredytow y, który jest zupeł­
nie zroziimiaJv w dzisiejszych sto­
sunkach-

Tego rodzaju zastrzeżeń i wąt­
pliwości dałoby się naprowadzić je­
szcze \viele.r Niektóre ustępy prze­
mówienia p. premjera v 'prost bó- 
wiem prowokują do polemiki, bądź 
z powodu zbyt oryginalnych poglą­
dów na obecną sytuację, bądź też* 
wskutek nielajonej niechęci do pe­
wnych zawodowych grup ludności 
zarobkującej, które pomaw-ia o spe­
kulacyjne tendencje tam gdzie bez­
stronny i fachowy obserw ator nie­
wątpliwie do wręcz odmiennych doi- 
dzie konkluzji.

Światła i cienie są  w expose 
bardlzo nierównomiernie rozmiesz­
czone. a  obawiamy sie, że tych o- 
statnieb jest może zbyt dużo. T o sa­
mo powiedzieć można także o pro­
jekcie ustawy w przedmiocie 

wzmocnienia gospodark państwo.
wef i społecznej 

Ze stanowiska gospodarczego fest 
tam niewątpliwie wieto cennych 
szczegółów, jak odnoszące się do 
reorganizacji przedsiębiorstw pań­
stwowych, zniesienia zbytecznych 
w ładz i urzędów i inne. Z drugiej 
strony atoli budzi poważną wątpli­
wość, czy zamierzenia p. .PTermerr 
w sprawie monopolu spirytusowego 
i niektóre w sprawie wzmożenia i 
ułatwienia obrotu kred-ytowego i 
pieniężnego są racjonalne i praMy- 
cznie uzasadnione- Odważylibyśmy 
się raczej twietdzić- że rak nie jesi. 

Etatyzm w dziedzinie guśpodar- 1 
cze | zbankrutował 

wszędzie, gdzie go wprowadzono w  
cz-asie w ojny i w okresie bezpośre­
dnio powojennym, a doświadczenie 
choćby ostatnich Mat w ykazało do­
wodnie

jak kiepskim przedsiębiorcą jerst 
państwo.

Więc naco nowych monopolów, 
skoro podwyższony podatek da lep.
szy i pewniejszy efekt.
Niemniej budzą poważne obawy tpla- 
ny w związku z organizacją kas 

, oszczędności i z reorganizacją gtefd. 
Ostatnie wypadki z Bankiem krajo­
wym i Zakładem .kredytowym
miast małopolskich dają odstrasza- 

>,cy przykład
Mamy jednak wrażenie- że p ro ­

jekt tej nowej ustaw y o pełnomoc­
nictwach nie będlzie tw ierdzą nie’ 
no zdobycia i i t  Sejm poczyni w  niej 
niejeden wyłom w interesie nietylko 
gospodarczym Państw a, ale także 
ze względu na własne prestige i że1 

!e pozwoli by zepchnięto go całko­
wicie do roli biernego widza tam, 
gdzie chodzi o sprawy bardzo ty- 
w otne i bardzo głęboko wrzynające 
się w stosunki gospodarcze kraju. 
Sanacja i rozwój gospodarczy a 
bezwzględna i często nie mogąca 
reagować na w szystkie objaw y e-i 
konomiczne dyktatura gospodarcza j 
-  to rzeczy (zwykle nie cfeąoe się; 

z soba pogodzić Wjęc złota droga 
pośrednia będzie i to aa miejsca.

v
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Sejm o pracach i żądaniach Min. Graligfcieyo.
Zamiast aplauzu —  rezerwa I zastrzeżenia. -  Co mówi? stron­
nictwa sejmowe? —  Przesilenie byłoby zabójcze, ale prace rzą­

du masz? być kontrolowane.

(Od niszego korespondenta).
Burza i grad. W spraw ic burzy, 

knura sJćulala w Zaleszczyckłem 
donosi nam korespondent nasz eto- 
J a t o w o  oo następuje: W so b o tę  d l.  
m«ia szalaJą w pów ięuo zalcsz- 
czyoktm buj^ut. W Zaleszczykach 
silny wiatr wyrządzi! ogromne szko­
dy w  ogrodach, łamiąc drzewa o 
wocowe. Po wistiach gwałtowni); 
wezbrana woda, zalewając orne pu­
la nióko położone zniszczyła w iosen­
ne zaisieiwy. Najbardziej ucierpiały 
•wsie Leuieczniki, Holihrady, Morta- 
stereik, N ow osiółka' i częściowo 
W iniatyńce- W e wsiach tych. grad 
wielkości orzecha włoskiego -znisz­
czył doszczętnie zboże, pozostaw ia­
jąc tylko ściernisko jak w jesieni po 
żniwach, poob-jai drzew a z kwiatu, 
liści i drobnych gałęzi i powybijał 
yzyby w  domostwach. Ludzie w 
1 i u zaskoczeni burzą, nie zdążyli 
uciec i powrócili, do domów ze siń­
cami od uderzenia graau.

Zjazd nauczycielstwa. W miesią­
cu maju odbył się w  Zaleszczykach 
powiatowy zjazd nauczycielstwa 
Lzkół powszechnych. Zjazd, który 
trw ął cały dzień, miał charakter 
czysto pedagogiczny. Po odczyta­

li referatów  omawiano sprawę za­
stosowania najnowszych -prograi- 
mów w  szkołach powszechnych. 
P rzed zakończeniem zjazdu zebrane 
nauczycielstwo urządziło inspekto­
rowi p. Antoniemu Sakowskiemu o- 
wacte w  uznaniu za jego P race po- 
•ożoną okuło podniesienia poziomu 
tutejszych szkół, a  Jakże mi obywa- 
lelskie i patriotyczne stanowisko w  
sprawie kreowania nactetatowych 
klas Ula dzieci polskich, — w yraża- j 
• io  w ten sposób wdzięczność ja k ą : 
żywi dla p Sakowskiego 1/udniość 
całego powiatu.

Postrzelony przez przemytników. 
Stanisław Grzegorzewski, funkcjo­
nariusz straży celnej stojąc na pla­
cówce w Icsie nad Dniestrem na 
granicy rumuńskiej zatrzym ał mię­
dzy wiliami Dohr owianemu a Gród­
kiem dwóch przemytników. Na w e­
zwanie: „Stój. tu straż celna" prze­
mytnicy stanęli, momentalnie; w y­
dobyli rewolwery i oddali dwa 
strzały, raniąc strażnika w prawą 
reke, poczem rzucili, się do ucieczki. 
Za uciekającymi strażnik Grzego­
rzew ski dał trzy strzały  z karabinu, 
ltcz  chybił, gdyż raniony nie miał 
już siły utrzym ać w  ręce karabinu, 
wreszcie ipadf na ziemie zemdlały. 
W  dwie godziny po wypadku za ­
alarm ow ane sąsiednie placówki 
przeprou adziły ścisła rewizję tere­
nu między wsiami Dobrcwlany i 
Gródek, jednak bez rezultatu. Ra­
niony strażnik został odwieziony do 
szpitala w  Zaleszczykach.

St. W—k.
*■* o 1 **

Bezrobotni w Warszowic.
Warszawa, 13. czerwca. (X). Cy­

fra bezrobotnych w W arszaw ie do­
sięga 14 tysięcy osób, przeważnie 
robotników metalowych, w łókien­
niczych handlowców i robotników 
tytoniow ych. Nędza między bezro­
botnymi coraz większa.

Karlsbad! Dr. s c h a r f
ordynuje jak w  latach ubiegłych

Alt? Wiese —  Dom Nastopil.
4«96

Lwów, W. czerwrca-
D h cudzoziemca, znającego stań 

gospodarczy Polski z notowań zło­
tego, musiałby przebieg dyskusji w 
Sejmie wydać §ię ogromnie dziw­
nym, Oto po raz pierwszy stanął 
przed Sejmem „mocny" minister 
skarbu i zdaje spraw ę z dokonanego 
przez siebie dzieła, które wywołało 
zdumienie całego świata- Powinien- 
by słyszeć w odpowiedzi jedynie 
głosy uznania i wdzięczności. Tym ­
czasem — wysłuchać musi słów 
trzeźwych, osirożnycn, polnych za­
strzeżeń, a niekiedy goryczy.

Okazuje się, że słońce ma bardzo 
poważne plamy, że „tak" ina nader 
problematyczne „ale", że rzecz ana­
lizowana zblizka v'yKazuje zaryso­
wania, niewidoczne z daleka. — 
Przejdźm y p o  kolei ten chłodny 
tusz, jaki ^płynął z trybuny se jm o-. 
wej na pogodny i pewny siebie roz­
mach tnin. Grabskiego.

Poseł Głąbiński stwierdza, że 
dziś me można jeszcze mówić o do­
konanej sanacji, jest deficyt, admi­
nistracja podatków szwankuje, Bank 
Polski nie prowadzi umiejętnej pc 
htyki kredytowej i wywołuje brak 
środków oblotowych. S tosuntk 
Rządu do rolnictwa jest nieprzyja­
zny, do przemysłu — utrudniający 
działalność. Bilans handlowy spo 
rządzony jest błędnie, optymizm w 
sprawie bezrobocia nieuzasadniony 
wobec pominięcia pół miljona bez­
robotnych — emigrantów. Stosunek 
Kżądu do Sejmu, jak ću całej zasa- 

'dy parlamentaryzmu budzi y.swceg 
zastrzeżeń. Zw, Lud. Nar- potwisr- 
dzi budżet i zgodsi się z ogranicze­
niami na pełnomocnictwa skarbowe, 
natomiast nie udzieli pełnomocnictw, 
wchodzących w zakres ustawodaw­
stwa,

Poseł tiarlieK) przypuszcza atak 
na całej linji i przyrzekając — znów 
z szeregiem zastrzeżeń — poparcie 
PPS. dla praw sanacyjnych, odma­
wia pełnomocnictw ustawodaw.

Poseł Reich krytykuje działal­
ność gospodarczą Rząau i nie od­
mawiając poparcia, nie godzi się na 
pełnomocnictwa w ramach, żąda­
nych przez min. Grabskiego-

Do powyższych, już złożonych 
oświadczeń dodać należy pełne re­
zerw y stanowisko PSL. Piast i sta­
nowisko „Wyzwolenia", które do 
piern po ciężkich walkach we­
wnętrznych złagodziło swój abso­
lutnie opozycyjny charakter. Otrzy­
many stąd obraz wykaże, że przed­
stawiciele zarówno przemysłu, lak 
robotników, zarówno własności 
wielkiej, jak średniej i małei. ziró- 
wuo ludności wsi, jak miast — za­
chowują sie wobec Rządu, jego za­
sług i programu w każdym 'razie 
bardzo krytycznie. Nawet szczepią

Jarosław, 12. czerwca.
* (S). 10. i 11. bm- odegrał zespół

dram. pod dyr. St. Mrchulowicza zc 
Lwowa dwa klasyczne dram aty: 
„Intryga i miłość" śzylera, oraz 
.•rutmlóT S zA tyw * .

NPR gotowa jest poprzeć min. 
Grabskiego tylko za cęne rekon­
strukcji gabinetu.

Stan powyższy przewidzieliśmy 
już wczoraj, wykazując, że przeciw 
pewnym stronom systemu min- 
Grabskiego, przeciw jego nie Uczą­
cej sie z niczem bezwzględności, 
przeciw jego zamysłom za — i dez- 
orjuhtzacyjnym. — w zrasta wśród 
najszerszych w arstw  ludności fer­
ment, który Rząd musi uwzględnić, 
jeśli dotychczasowe dodatnie ele­
menty jego prac nie maja pójść na 
marne- Początek dyskusji sejmowej 
jest więc wierheni odbiciem rzeczy­
wistości.

Dziś najważniejszem jest zagad­
nienie, jak ukształtuje się -los Rządu 
po ukończeniu dyskusji i po głoso­
waniu nad budżetem i pełnomocni­
ctwami. Otóż na podstawie dotych- 
czasowycn danych można ustalić, 
że do przesilenia gabinetowego nie 
dojdzie i budżet zostanie uchwalo­
ny- Przesilenie gabinetowe byłoby 
w chwili obecnej druzgocącym cio­
sem, zmierzonym w proces sanacji, 
i tego zdania są wszystkie stronni­
ctwa sejmowe — prócz grup anty­
państwowych, z grupą Bryla włą-' 
cznie. Nie wynika jednak z tego, a- 
by uchwalone zostały rządowe 
przedłożenia o pełnomocnictwach w 
rozmiarach pierwotnycli.

Muszą one ujedz redukcji, a to 
w tych wszystkich punktach, które 
bądź sprzeczne są z istotą parla­
mentaryzmu, tądz. zagrażaj? nowy­
mi eksperymentami, do których 
min. Graboki czuje dość szczególną, 
a niebezpieczna pasję. Zachowana 
wiec musi być suwerenność Sejmu 
i nietykalność spraw, które do nie­
go należą- Gabinet w dalszym, a po 
części wyższym niż dotąd stopniu 
przestrzegać musi swej bezpartyj- 
ności. O pełnomocnictwach, doty­
czących „rozwiązania • problemu 
mniejszości", lub życia samorządo­
wego i publicznych związków go­
spodarczy eh, po doświadczeniach z 
Bankiem Krajowym itp. — niema 
mowy, Zagadnienia drażliwie w y­
magają subtelnej 'i bardzo rozważnej 
ręki, a tego, co-dziesiątki lat w tru­
dzie budowało, nie może niszczyć 
jeden ministerialny reskrypt.

Innemi słowy - -  zakres nowych 
pełnomocnictw niedaleko wybiegnie 
Poza zakres pełnomocnictw dotych­
czasowych. I to jest słuszne. Dzieło, 
którem szczyci się p Grabski, jest 
naprawdę dziełem olbrzymich ofiar 
i poświęceń całego społeczeństwa, 
które ma prawo i musi za pośredni­
ctwem swycl1 reprezentantów czu­
wać nad bezpieczeństwem tego, co 
wysiłkiem swym  stworzyło-

Obie sztuki odegrano bfcż suflera- 
Burza niemilknących oklasków'przy 
Podniesionej kurtynie stanowiła za­
służoną nagrodo dla artystów .

Odbyły się tu zawody przy:a- 
v-els*ue nejnej na boisku 2 p.

Łączności mieczy tut. drużynami 
Ż. K. S- „Dror" I- a S. K. S. „Jaro­
sławia I. z wynikiem 3:2 na ko­
rzyść Jarosławjl. Sędziował p. 
Wohlmann z P.zemyśla.

Dzięki stararuom tut- W- K. S. 
odbyły się w drugim dniu Zielonych 
ów-ią* nader zajmujące zawody pił­
ki nożnej pomiędzy tut. W. K. S. a 
S.. K. S. ..Tarnowia" I- z Tarnowa 
z wynikiem 3:2 na rzecz „Tarno- 
wji". Gra „1 amowji" szczególnie 
w pierwszej połowie nadzwyczaj 
piękna, która- tc^ w tej części w y­
kazuje stanowczą przewagę (2:0). 
Mimo formalnie nadludzkich wysił­
ków ze strony W. K. S- łącznie z 
brawurową obroną bram karza kap- 
Walewskiego, gra toczy się w tej 
części na polu W. K. S.

Po pauzie tempo gry rośnie, W. 
K. S. silnie naciera, przechodząc d o 1 
bezwzględnego ataku, a kap. Uhacz' 
solowym przebojem uzyskuje jedna 
bramkę, a wkrótce potem dtugą, co 
tłumnie zebiana publiczność Przyj­
muje huraganowymi oklaskami- P a­
rę minut przed zakończeniem „Tar- 
nowia" uzyskuje trzecią bramę, a 
tw dzięki temu, iż por. Terlecki 
wskutek lekkiego uszkodzenia nogi. 
nie mógł brać udziału w grze.

Przebieg całej gry był niezwysle 
zajmujący. Sędziował b. dobrze p. 
Wohlmann z kolegium sędziów w 
Przemyślu.

Z TEATRU.
TEATR WIELKI

SoboL 14 bm. „śaiomn". opera R 
Straussa (premiera. z p. Platównąh

Niedziela 15 bw- , Salome" (z p Za­
morska).

Poniedziałek, 16 czerw cr  o  godj. 
7.30 „Judasz" drawat R j^w oąpw sioego  

Solskiego,
Wtorek, 17 czerw ca o  godz. 7.30 * Ju­

dasz", - w ystęp SolsJtifckO,.
t e a t r  m a l V»

Sobota 14 bm, „Skąpiec" (w yst 
Solskiego).

Niedziela 15 bm. .Ju tm  pogona", 
t&rsa hepw ooća (premiera).

Poniedziałek, 16 czerw ca o godz. 7,30 
„Jutro pogoda".

W torek, 17 czerw ca o godz. 7.30 
„Jutro pogoda".

TEaTR huWOfiCL
Sobota 14 bm. „ióoiina".
Niedziel;, 15 hm „Dori-ua"

Poniedziałek. 16 czerw ca o godz 
„Uorlpa".

W torek, 17 czerw ca o god* 7.30- 
„Donna". .

Środa, 18 czerw ca o godz. 7.50 
„Dortna".

Czwartek, 19 czerwca o  godt. 7.30 
„Donna" ;

/P ią t e k , 30 czerw ca o cod/tnie 7.30 
„Dorina"

G i e ł d a .
Giełda lwowska.

Lwów, 13. czerwca, *
Sytuacja, podobnie, jak na wczo­

rajszej przedgieidzie. Kursa znowu 
słabsze. Jaw orzno 16.80 (wczoraj' 
17.50), Gazy wsch. wskutek lira-'
liych przym usow ych sp rz ed aż y 4
spadły na 2.68 (ostatni kars 3 .—).
Kilka transakcji w P rzew orsku i 
parę sporadycznych transakcji w  
mnycli papierach. Zaimeresowanie 
bardzo sła-be. — F-akwencja mała, 
a zw łaszcza brak kupujących.

Nieco większe zuńrtercs^wanie- 
dla akcji arbitrażowych, przede- 
wszystkimi Jtaś ‘kun.avano Ziele­
niewskiego, Browary. Bani; łiipo-- 
toczny. — Kursa słabsze, częścitjpo i 
utrzymane. — Ooroty naogół nieli­
czne, — Tenoencra zniżkową, — U~ 
sposołdenic słabe, •

Wiadomości z Jarosławia.
(Od naszego Korespondenta).

Teatr lwowski dram, pod dyrekcją St. Mihołowicza w Jaroaławfn. —
Ze sportu.
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t  Amalia z Petryeh Olpińskd
i a n a  e m e r .  r a d c y  T . W . S a m o r z ą d o w e g o

urodzona w r. 1855, zaopatrz ma św. Sakramentami, zasnęli. w Pcnu dnia 1 l.cznrwoa 1924 r
Przeniesienie ,z.\łok z KAPLICY B JIMÓW na dworzec kolejow y nastąpi dnia 

l i-g o  czerwca b. r. o godz. iO-tej rano, poczeni po przyw.ezieniu do Bolechowa, 
złożone zos aną w grobowcu rcdzinnjm

W ciężkim żalu stroskany mąż ze wymi synami, wnukami i rodziną zaprasza  
ra ten smutny obrzęd krewnycu, znajomych i pobożnych chrześcijan. 5124

C O  M O W I  N E M O :

G R A D A C J A .
(Taka sobie bajeczka)

Rat pewien pismak l w piórze parweniusz, 
Pragnąc pochlebić szczeremu poecie 
Rzekł, .Mistrzu drogi! ty nam jesteś geniusz, 
lam ty ł.o  talent — to mi przyznasz przecie”.

Poeta, chwalbę przełknąwszy ze wstrętem 
Przferwał w ten sposób słów  zoyiecznych kureń , 
„Mylisz się panie —  ja jestem talentem 
A pan jest tylko pospolity dureń 1“

GIEŁDA WARSZAWSKA.
D o a r y  S ta n ó w  Żjedn. 5.18^,5.21 

<5.16. C zek i: Belgja 23.67, 2,3.78, 23.56 
JfhJandja 194.05, 195, 193.10, Lor>-

id y n  22.40, 22.35, 22.46, 22-24, P a r y ż  
fe7.35, 27.33, 27.35, 27.48, 27.22, P r a ­
ga 15.25. 15.32, 15.18, S aw ajcarja
;91.50, 91.00, 91.05, Wiedeń 7.32%  
17.35, 7.28, W łochy' 22.56. 22.67 22Ab 

p o ż y c z k a  7.20, Bony złote 0.70,
0.73.
■ . GIEŁDA GDAŃSKA

Gdańsu, 13. czerwca, 
W arszaw a 111.47— 112.03. Zloty 

111.38— 111.83. N. Jork 5.7905—5.S 105. 
Londyn 25. (AW).

GIEŁDA ZURYCHSKA
* Zurych, 13. czerwca. 

Notowania końcowe: Zloty 109.00.
N. Jork 5.67. Londyn 24.46’A . Paryż 
29.9414. W iedeń 0.0080. Praga 16.64Jś. 
W iochy 24.67*54'. Belgja 25.70. Sof i?. 
4.01 /•;. Holandja 212.00. Christjanja 
76.60. Kopenhaga 95.70. Stockholm  
\50.50, Hiszpania 75 25. berlin 0.136.

(A W ).

OBROTY PRYWATNE.
Dziś w dalszym ciągu tendencja zniż 

kowa. Obrót slaby.
D olary ameryk. 9,425 do 9,430 tys., 

dolary kanad, 8,900 do 8,950 tys.,. ko­
rony czeskie 270 do 272 tys., lejc 46900 
do 46300 .ys., franki franc. 530 do 535, 
franki szw . 1,620 do 1,650 tys., funty 
szterl, 40 do 41 m.

Jaśminy kwitną- Przez Jakieś nie- 
fzbadane pokrew ieństw o przyiiatnl- 
,nają one zapachem najsmakowitszą 
z  jagód — m ałą poiziomikę. Są w 
przeciwieństwie do- nieti białe, rocłe 
i zgoia nie do jedzenia,. W oń ich,

■ jak grzech słodka i upajalrąeai, jak 
on  też jest niezpomniana. Kiwitną. 
na przełomie wiosny z latern, gdy- 
poc jest najkrótsza i dlat&go to w 
szacie ich białej jest jednak tyle ró­
żow ości porania, Wielkimi, niesfor­
nie w  wazon wetkanym i kręgami, 
udekorowały pokoje w  calem mieś­
cie Są tutaj „persona grata“, w iedzą
0 tem i. to tłum aczy ich zachowanie. 
Ani śladu symetryczności, k tó rą fili­
ster ceni nad wszystko, a której m  
chylić sięt one ośmieliły. Nabawiają 
nas na domiar b olu  ‘głowy, niby 
nadmierne pijaństwo, a  potem — 
więdną. Śm ierć ich ma w  subie coś 
z uśmiechu m łodych suchotnic. — 
Zapach ich subtelnieje a potem  sta- 
je się ostry, jak wspomnienie. Nie 
rzucajcie ich, gdy umrą na śmiet­
nik: zibyt sa na to delikatne. Kiedy 
uwiędną, każcie je zanieść na ogród 
' rozsypać między kw itnące kwiaty
na murayae..-

 o— —*
D y ek to r  ^lwowskiej izby skarbowe!

»odsekrctarz SUnu dr. Ignacy Wein- 
ik ł  powrócił z W arszaw y dnia 13 bm.
1 objął urzędowanie.

(C) Doroczne strzelanie popisowe 
M ałopolskiego T ow . Łowieckiego w e  
bwowiłe rozpoczęło się dziś o godz. 10 
na strzelnicy wojskowej na Kiepurowie, 
jrcy bardzo licznym współudziale człon |  
kow Tow. i gości. W ojskow ośl repre* | 
łentowana dość licznie. W czoraj nastą­
piło otwarcie zawodów. O godż. 4 po* 
poi. odbyło się doroczne W alne Zgro­
madzenie T ow arzystw a Łowieckiego w  
sali Tow, Gospodarczego ul. Kopernika 
20. Główne strzelanie popisowe odbę­
dzie się ó ń ś  14 bm. i trwać będzi od g.
9 rano prawdopodobnie do wieczora, 
l e s t  Ogółem 11 rodzaii strzelania, z te­
go ośm najbardziej interesujących. rO' 
zesranych będzie dzisiaj. Bardzo piękne 
■agrody preinjowe, które b y ły  w ysta­
wione na w ystaw ie sklepu M otyłe w- 
skigo „Hotel Zorża“ są darami osób 
prywatnych i stow arzyszeń łowieckich.

H) Sabotażyści ukraińscy przed są- 
iem . Na ptczątku dzisiejszej rozprawy

Złoto: 20 kor. 39 do 39=14 m.. 20 frk. 
37 do 38 m„ 29 rnark. 45>» do 46 m., 10 
rubli 48 dlo 48 m.

Srebro: kor, auslr.: 720 do 725 tys., 
5 kor, 3,500 ao 3,600 tys., floren, 1,700 
do 1,800 t., ruble 31200 do. 3.300 tys., ko 
piejłc’ za rubel 1,200 do 1,250 tys.

jąc odczytanie całego szeregu pism u- 
Ir.tnycii i broszur komunistycznych Pod 
czas odczytyw ania ośw iadczyło kilku 
sędziów przysięgłych, że po ruskiu nie 
rozumieją, nie rozumieją tez treści od­
czytyw anych oism. W obec tego obrona 
zażądały wykluczania tych sędziów , a 
obrońca W ołka zażąda! przy tej sposo­
bności zbadania stanu um ysłowego sw e;  
gb klijenta Wnioskom tym prokurator 
się sprzeciwił, poczem trybunał po dłu, 
giej naradzie uchwalił wszystkim wnio­
skom obrony odmówić.

W ystaw a wnętrz mieszkalnych. W  
niedzielę 15 bm. o g. 12 odbędzie się 
uroczyste otwarcie w ystaw y  w nętrz  
mieszkalnych i artystycznych robót ko 
biecych. Wnętrza mieszkaniowe będą 
ozdobione wyrobami kilimkarskiem: i
lmfcarskienii z  lw ow skich pracowni 
tkackich. W ystaw a "potrwa do końca 
b. m Przedmioty w ystaw iane są  do 
sprzedania.

Zniżka biletów lotniczych. Aer-ol- 
ioyd, polska li-nja lotnicza, donosi nain, 
że w celu udostępnienia komunikacji 
powietrznej jak najszerszym warstwom  
ludności, zniżane zęstają z dniem 15-gO 
bm. ceny biletów lotu, a  mianowicie 
przelot L w ów —W arśzawa kosztuje 65 
zł., W arszawa — Gdańsk 65 zł.. Kra­
ków — W arszawa 50 zł. Lwowskie 
Liura Aeroiiloydu. m ieszczące się dotych 
czas w Hotelu George‘a przeniesione 
zostały  obecnie do lokalu znanej firmy 
aetomcbi'lowej>.,Austro-Daimler“ w pa­
sażu Milkoiascha, Teł. Nr. 14—75, gdzie 
sprzedaje się bilety lotu i udziela wszei 
kich imfcrmacji.

WYPADKI.
(C) Niekoncesjonowaną sprzedaż o . 

w oców  ija dworcu głównym  uprawia­
ły  Merta Młodnicka i Józoia Pawleko- 
wa Gprow adizo.nu jc do' urzędu targo­
wego.

(C) R ewolwer nlbo lepszą posadę
chciał du/jcać stróż nocny na Zniesieniu 
Onufry Kordybowicz i w tym celu — 
jak się przyznaje — sfingował napad na 
Heble na „Złctytn moście'1.

((C> Ohydnego gw ałtu na 5-let:ilei 
dziew czynce dopuścił Się pomocnik fry­
zjerski Markus Baueh, pracujący w za­
kładzie fryzjerskim ul. Żółkiewska 102. 
Zwabił on cónkę straganiarki z piacu 
Misjonarskiego 6 -letni u Annę Borutę do 
lokalu i tu ją shańbil. Siedzi w aresz­
cie.

(h) Samobójstwo 50-cio letniego li­
stonosza. Wczoraj w południe w real­
ności przy ul. Kordeckiego 5 listonosz 
Jan Spodaryk z niewiadomej przyczy­
ny poderżnął sobie •b rzytw ą  gardło i 
pcia.ósi śm ierć na miejscu. Denat pozo-

dzLelnicowego zabrano zw łoki do Insty­
tutu m edycyny sądowej.

(C) W ielka obława policyjna. Ekspo­
zytura komisariatu VII. wspólnie z ko­
misariatami II. i VI. i posterunkami Po­
licji na Kulpafkowie i Bogdanówce 
przetrząsła rejony komisariatów Yi, H  
i I., drogę lubdejSką i biłohorską. górę 
Stracenia, cmentarz Janowski i Gróde­
cki i tzw . Eraiiicówkę. W obławie bra­
ło ud'zial 3 w yższych funkcjonariuszy, 
27 w yw iadow ców  i 33 posterunkowych  
przy współudziale posterunków Pall* 
cjt w Kulparkowie i Bogdanówce. Przy 
trzym ano 6 podejrzanych i notowanych  
już osobistości różnych narodowości.

(h). Zamach sam obójczy. Wczoraj 
popołudniu usiłow ał pozbawić się życia  
N Schorr, zam. przy ul. Tureckiej 2 
przy użyciu gazu św ietlnego. Desperata 
zdołano wczas uratować, a Pogotow ie  
ratunkowe po pizyw róceniu mu przy- 
tonmości pozostawiło w opn.ee doma- { 
w ej

1) P. Ludwik Stark, wł. f-my Ga­
briel Stark pi. Marjaoki na zaproszenie 
p. Witolda Luczkie wicza Zakupd 1 u- 
diział 11. D. T. i zaprasza ze sw ej strony 
p, Antoniego Uwierę, w ł. sklepu przy 
ui. Halickiej do zakupu udziału i jedna­
nia udziałowców.

2) P . dr. .Edmund M oszyński na za- 
rroszeni-e p, dr. Duzinkiewicza zakupił 
1 udział II. D. T. %

Ś) P. dr. Stanisław Praun prok. l i  
Ziemian na zajproszeuie p. dr, Jerzego 
Laszicza zakupił 1 udział II D. T. i za­
prasza ze swej strony p, dir. Marja.-ia 
M oskwę i p. Józela W ełeszczuka urzę- 
miikóyz B. Ziemian do zakupu udziałów, 
i jednania udziałowców.

4) P. dr. Karol Peschel, dyr. B. Zie­
mian na zaproszenie p. dr, Platow skiego  
zakuipil 1 udział II. D. T. i zaprasza ze 
swej strony p. Henryka Nideckiego. ,wł. 
dóbr I.w ów , ul. Kochanowskiegi 68 do 
zakupna udziałów i jednania udziałow-

. ców.
5) P. Helena Ruslmakówna urz. B. 

Ziemian na zaproszenie p. Marji S zw e- 
Prauna zalcupił 1 udział U. D. T. i za­
prasza ze swej strony p. *6tefanję Tka- 
czowjsę i p. Stanisława Gernańskiego# 
urzędników B. Ziemian do zakupna u- 
działów i jedaiamia: udziałowców.

6) P. Gustaw BeIohlavek, urzędnik 
B. Ziemian na zaproszenie p. Marji 
Szwcdzickiej zakupił 1 ua.dał II. D. T. 
i zaprasza ze swej strony p, Romana 
Niwińskiego i p Eugeniusza Bortem* 
skiego, urzędniku w B. Ziemian do za­
kupna udziałów i jednania udzia­
łów cówu

7) P. Józef W eleszczuk, urz. B, Zie­
mian na zaproszenie o. dra Stanisława  
Praun zakupił 1 udział II. D. T. i za­
prasza ze sw ei strony j j . Edwarda 
Schelienbe-ga. itr:'.. B. Ziemian i p. Sta­
nisława Lewickiego, Apteka Deyccliegu

C) Bezdomni 1 bez Śrcd-Aw do iy*
cia: Jakób Herman lat 24, Helena Kar*
dasz !a | 29, Marja Buczkowska Iął U , 
Aha Bronstcin i  P loskirowa (moż ’ kre 
wny Trockiego?) lat 25. Herman WitcJt 
(poszukiwany przez sąjl karny), Pwii1 
Trębacz lat 20, Stefan Jaworski lat 20, 
Józef Hułitazka lat 28, Józef Gćożka 
iat 15 schwytani w różnych okolicach 
L wowa spoczęli w aresztach policyj­
n ych  # = 1 "

ZE3PAMA, WYKI ADY I ODCZYTY.
Towarzystwo naukowe w e Lwowie.

Posiedzenie W ydziału litologicznego od­
będzie się dnia 16 bm. o  g. 5 pop. w  
sali Scirtiłr.arjun! sławiafisk. (Uuiw sta­
ry gmach). Poirządek dzcennry: Sekre­
tarz przedstawi pracę prof. J. St. By- 
stronia (Poznań) pt.: „Naziw,y_ lokal­
nych i plemiennych grup poiskteh11 i 
pracę prof. H. Gaertnora (Lublin) pt.: 
„Sposoby charakteryzacji języikowej w 
piśm iennictwa staropolskiem11. D yrek­
tor dr. Kotula: Inkunaboty Bibliotek-
Baworowskich w e Lw ow ie.

Z Tow. historycznego. W alne zgro­
madzenie członków  Tow. historyczne­
go odbędzie się jutro w  sobotę, w  Ar­
chiwum Uniwiersyteckiem (ul. Mikołaja 
4) n g. 6 popołudniu, względnie w bra­
ku Lompie tu o g. 614. Na porządku 
dziennym prócz spraw a!dm£!nistrący,j- 
nych odczyt dyr. Al. C zo low sk iego:, 
„Przejście Tatarów przez Karpat; w  r.' 
15 '

Z całej PolskP.
Redukcje personalu artystycznego  

w teatrach warszawskich. W świecić/ 
artłjstycznc-teatralnym w  /Warszawie 
zanosi się od przyszfogo sezoru r,a 
Wielkie redrbkic.ie osobowe. Jak słychać, 
dyr. Szyiniau pozbywa się z górą 25 
artystów i artystek. W teatrach miej­
skich redukcje będa jeszcze w iększe: o- 
kolo 50 osób.

%  r  i/s
do I. kl. gimn. im. H, Jordami (ul, św , 
Mikołaja- 16, tel. 1436) przyjmuje *w go­
dzinach urzędowych", ód - 13- 14Ś Dy­
rekcja. 50 33-4

Stanisfawa Praun? zakupił 1 udział II. 
D. T i zaprasza zc swej strony p. dr. 
Jerzego Grabowskiego w W ojewódz­
twie, p. Stefana Czclowski-Dąbczań- 
skiego przy ul Dąbczańskięj 3 I p. dr. 
Antoniego Kruczkiewicza. Prókuratorja 
Jenerahia Romanowicza 12 do zakupna 
udziałów i jednania udziałowców.

Ze sportu.
U r u g u a j c z y e y  n i e  p r z y - >  

b ę d ą  d o  L w o w a ,
Lwów, 14, cze”w ca .!

Dziś przedpołudniem L. K, S 
,,Pogoii“ otrzymał depesze z Pary­
ża od kierownictwa drużyny Uru- 
suaju tej treści: „Uruguajczycy zo­
stali zawezwani do powrotu do Mon- 
tevideo''. Z treści tej depeszy wyni­
ka, że mistrz świata zrezygnował 
z tournee po Europie z obawy, by 
w którejś ze stolic mistrzostwa nie 
zhańbić,

W.
Polonia — Hasmo-iea. Niedziela 15 

bm. godir. 5.30 popol. Boisko Hasmonei 
. W ycieczkę na match L w ów —Kraków

din-ia 19 bm. organizuje A. Z. S Lwów  
z 50% zniżką. Zgteszewa tylko do dnia 
17 bm. w lokalu A. Z. S.

*
„Kurier Sportowy” Nr. 10 opuścił 

dziś runo prasę i zawiera: Przed za­
wodami Lw ów --K raków . — P o zaw o­
dach Makikab; berneńskiej i Vivo. — O 
ezem piłkarz wiedzieć powinien? — . 
NajMiższe zawody. — Przegląd k ra jo -, 
w.v * zagr:utfc/.nv. — Nowiny Otfmrt* j 
s l ic .  Po kongresie 'lify . — Nas?^
ruceiueiicij — Sprawozdania z prowia* , 
cji. T Fójlcton: Klub patałachów, — i  
C rgeilad lokalny i kroniką. ę {kluczy! Trjbunaf jawność, zarządza.-

ni. '>vkstuska do zakupna uJBBŁiw i 
jednania udziałowców . •

8) P. dr. Mar ja-,i Zenon Moskwa, 
itaw jł żonę i .dzaeęi, Z poiccęąa lekąr®  1  urz. 13, Zfemiąn na zaproszenie p .’ dr,

K R O N I K A .

Budujmy H.-gi Dom Techników.
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Listy z  Anglji.
Walka o cuklar w parlamencie angielskim.

Łóndyń, w  czerv cu
Przfr rozprawach budżetowych 

w  parlamencie angielskim rozegrała 
Się ciekawa walka poinięazy zWo- 
toAuikami Wolnego handlu a protek- 
cjur.istami o cukier- Doświadczenia 
czasów  wielkiej wojny 1 bezrobocie 
były  silna bronią w  ręku zwolenni­
k ó w  wolnego handlu- strona przeci­
wna, kultywująca jako religję kanon 
wolnego handlu, działała na w y ­
obraźnie przeciętnego wyborcy, 
szczególnie na żonę robotnika.

Zanim rozpatrzymy szczegóły  
tej ciekawej kampanii, mającej, jak 
w ogóle wszelkie przejawy w  Artglji, 
w p ły w . ha kontynent, musimy za- 
ópatrZyć się nićco W cyfry.

Przed wojna światową produk­
cja cukru wynosiła olbrzymią cyfrę 
18.4 miljoiiów ton, w  tern cukru bu­
raczanego S.9 miljonów ton- Pozo­
stały  cukier był trzcinowy. Cukier 
buraczany jest specjalnością Euro­
py, albowiem przed wojną Ameryka 
produkowała cukru buraczanego 
tylko 655-000- ton. Z rozpoczęciem 
wojny fabrykacja cukru z buraków 
zaczęła upadać. Ręce potrzebne by­
ły do robót w polu, ale nie na plan­
tacje buraków. Już po wojnie w 
19.20 roku produkcja światowa w y­
kosiła tylko 16.4 mil- ton, w tern 
trzcinowego 11.8 mil. ton. a buracza­
nego tylko 4.6 mil- ton. Za to w Ame­
ryce zaczęła rosnąc produkcja bura­
czanego cukru W  r- 1920 wynosiła 
ona 935 tysięcy ton. W  Anglji. długo . 
ińe pfółiuwaBO rozwinąć przemysłu |  
cukrowniczego. „Po co nam Planta­
cji buraków? — mówili zwolennicy 
woinęgo' handlu. Nam potrzeba ta­
niego cukru. Niech fabrykanci kon­
tynentu gotują dla nas tani cukier- 
Jeżeli ich rządy daią im premje w y­
wozowe. abyśm y mieli cukier tań­
szy, tern gorzej dla tych państw, a 
tćm lepiej dla ttas“. Rzeczywiście

rosyjski cukier w Ańgiji Był tańszy, 
aniżeli w Rosji i konsumeja jego ol­
brzymia-

W 1919- Anglja potrzebowała 
1.595.000 ton cukru, a teraz cyfra ta 
dochodzi 2 miljonów. Pierwszą cu­
krownię wybudowano w Anglji w 
1911 roku w Cartley,' ale zamknięto 
ją z początkiem wojny. W  1920 uru­
chomiono ją, ale drożyzna roboci­
zny była tak olbrzymia, że w pierw­
szym roku s tra ty  wynosiły około 
70 tysięcy funtów. Równocześnie 
wbudowano olbrzyrtlią, wspaniale 
urządzoną cukrownię w Kelliar i za­
prowadzono olbrzymie plantacje bu­
raków. Rząd ówczesny lekko pro­
tekcjonistyczny śubśydjowat fabry­
kę 250 tysiącami funtów i dawał in 
He1 ulgi- Obie fabryki produkuje o- 
becnie około 15 tysięcy ton cukru, 
a dyrektorzy fabryk oświadczyli na 
zasadzie poczynionych doświad­
czeń, że wkrótce będą w stanie po­
kryć ćw ierć spożycia rynku angiel­
skiego. W  tym celu przj'gotowano 
pod uprawę buraków około 400.000 
akrów , zamierzano sprowadzić 40 
tys. robotników i wybudow ać oko­
ło 50 rafinerji. W obec wysokich ceł 
wwozowych na cukier, fabrykanci 
uważali za możliwą konkurencję z 
kontynentem. I tli rozpoczęła ślę 
znowu wojna między protekcjoni- 
stami i zwolennikami wolnego han­
dlu. Ostatni twierdzili, żc lepiej jest, 
jeżeli żona angielskiego robotnika 
płacić będzie za funt czeskiego cu­
kru 5 i trzy czw arte’ pcflSa, niżby 
miała płacić 7 pensów za funt an­
gielskiego cukru- PrólekejoniśeL-ń- 
dowodniali, żc taki sposób argumen­
tacji jest przekonywujący dla masy, 
nieracjonalny dla państwa i ludho- 
ści. Rozwój cukrownictwa i budowa 
rafinerji Przyniesie nietylko dla pań­
stwa dochody* ale wpłynie na 
zmniejszenie bezrobocia- Byłe pod­

ówczas wielu przedsiębiorców chęt­
nych do lokowania kapitałów w no­
wy przemysł. Na krótko przed wnie­
sieniem budżetu projektowano wy­
budować nowe cukrownie w dwu­
nastu angielskich hrabstwach. Tym­
czasem protekcjoniści ponieśli klę­
skę. W nowym budżecie cła na cu­
kier zmniejszono do Polowy, Rezul­
tat przyjemny dla gospodyń angiel­
skich (cukier potaniał więcej niż na

1 pens) ł dla fabrykantów na konty­
nencie. W prawdzie ministerstwo 
Mac Donalda przyrzeka jakieś pre­
mje plantatorom buraków, tanie kre­
dyty itd- Ale rozwój zapoczątkowa­
nego Przemysłu został przerWahy 
dzięki — jak mówią protekcjoniści 
— niespodziewanym eksperym en­
tom robotniczego rządu. Kto m a ra ­
cję, kto patrzy w przyszłość?

C.

Krzyi złoty J irtu ti 
M ilira if.

(Telefonem dd naszego korćsp.)
W arszawa, 13 czerw ca. (X) Kapitu­

ła orderu „Vtrtuti Militari" postanowiła 
ćcikóhać rozdzi-ału krzyża tego- IV kl.i 
czyli tzw . Krzyża złotego. K rzyż'ten  
otrzym ywać będą oficerowie i szere­
gów:' wojsk polskich za wybitne czyny, 
połączone z narażeniem życia, w zględ­
nie oficerowie za umiejętne kierownic­
tw a oddziałów i waleczne czyny z na­
rażaniem życia, o ile już posiadają 
krzyż „Yirtutl MHitari“ V ki.

W każdym pułku utworzona zostanie 
komisja z ecfcrech członków, która 

będzie przedkładała wnioski o nadanie 
krzyża IV kl. WrfPski te pójdą do do­
wódców dj-wizj', którym podlegają da­
lie pułki. Mają one być przedkładane 
do to t.ca  Hpca br. Przewodniczących  
komisji, pałkowych zamianuje Minist. 
Spraw W ojskowych, oni zaś ze swej 

stropy w yznaczą^  trzech członków z 
•jwfcród oficerów tak czynnych jak i rc- 
zerwriwyłi. którzy najdłużej byli w da­
nym pułku.

 o—

Lwów ma nową sensację-
W TAJEMNICZY SPOSÓB POR­

WANO 2 CHŁOPCÓW.
Otrzymaliśmy następujące spro­

stowanie:- „Na (podstawie § 19 ust. 
pras. p rosze o pmiesęczeriie .spro­
stowania artykułu ... po-d   ty tułem;
„Lwów mą now ą sensację. W taje­
mniczy sposób porwano dwóch 
chłopców.

„Nńeprawdą jest. jakoby' stosu­
nek mój do dtzleci zmienił się w 
przeciągu ostatniego roku gwałto­
wnie na niekorzyść, jakoby dzieti 
sfale chodziły głodne i wynędznia­
łe  do tego stopnia, że zmuszone by- 
■ ■ ■ M U M B y n a n

ły u lokatorów prosić o pożywienie
i budziły ogólną litość. Nieprawdą 
jest, jakobym za byle co niemiło­
siernie katował synów, bijąc ich pa­
sem skórzanym aż do krwi. Nie­
prawdą jest. jakoby nierzadko prze­
chodnie na krzyk katow anego dzie­
cka stawali przed oknami mieszka­
nia, grożąc mi doniesieniem do poli­
cji Nieprawdą jest. jakoby dzteci 
opowiadały, że biłem w ten sam 
sposób ich m atkę i iże ipewnego razi 

uderzywszy ją w gniewie żela­
znym drągiem — spowodowałem jej 
śmierć. Nieprawdą jest. jakobym po­
zbył się jej celem zawładnięcia jej 
posiadłościami i jakobym, chcąc się' 
.pozbyć jedynych świadków, usunął 
również w- niewiadomy sposób swe 
dzieci. W reszcie nieprawdą jest, ja­
kobym  dzileci ipo ic|i zmilknięciu rńe 
szukał, twierdząc, że same przyjdą.

..Natomiast prawTda jest, że dzie­
ci żywiłem należycie, że by ły  one 
syto, ze obchodziłem się z nimi do­
brze, a w yjątkow o za przewinienia 
karciłem, nie znęcając sie wcale nad 
niemi. Praw dą dalej jest że żona mo­
ja, jak świadczą posiadane przcze- 
innie dokumenty urzędow e, zmarła 
w roku 1920 śmiercią naturalną w 
Rosji, a ponieważ wmbec. paniujące- 
so tam ustroju kom unislyezneso 
Wtasność pryw atna jest znieiSiona. 
przeto nie mogłem dążyć przez jei 
śmierć do zawładnięcia jej posiadło­
ściami. Praw dą leż jest. iż zaraz po 
zniknięciu ttetocii zawiadomiłem o 
tern policję i że od tci pory  czynie 
ustawiczne, lecz bezskuteczne po­
szukiwania za nimi. — Z poważa­
niem Franciszek Mańkowski*’.

Z Muzyki.
(Występ H. Korskiej w „Tosce". — 
Koncert klasy prof. M. Dąbrow­

skiego).

Pozorny koniec sezonu operowe­
go,-pozorny, bo wszakże czeka nas 
jeszcze pretnjera Straussówskiej 
„Salome11, p o zw ala  Teatrow i Wiel­
kiemu operować jednym i tym sa­
mym repertuarem , okraszanym  tyl­
ko gościnnymi występami artystów  
pózalwowskich. Rozgrzesza to do 
pewnego stopnia przynajmniej ubó­
stwo repertuaru, zniewala niemniej 
gości do kreowania partji bardzo 
znanych, omal osłuchanych. Jedy'- 
nym stąd ekwiwalentem dla słucha­
cza może być tylko mniej !ub-wię­
cej interesujący w ystęp gościnny. 
Przyznać należy, że w tym kierunku 
Dyrekcja T eatru  ma szczęśliwą rę ­
kę. Ostatnie w ystępy gości należały 
do udatnych, za taki też uważać 
należy i w ystęp p. Korskiej.

P. Korska obdarzona pięknym 
sopranem dramatycznym , posiada­
jąca wszelkie warirtiki, jakimi dy­
sponować powinna prlmadonna o- 
perowa, wybitnie muzykalna, w y­
wiązała się z swojej roli bardzo po­
prawnie, tern poprawniej, ile że obe- 
cpie jest istotnym tylko gościem na 
sc6r.it. Dziwić się można, że żadna

ze scen operowych polskich nie po­
starała się o angażowanie tej ar­
tystki, stojącej dziś omal w zenicie 
swojej sztuki, a mającej za sobą 
poważną pracę na scenach obcych. 
Miarą poważnych uzdolnień arty st­
ki mógł być jej w ystęp cuegdajszy 
i to teni więcej, że partja Tosci na 
ieży do bardzo trudnych, wym aga­
jących od artystki nietylko wokal­
nego opanowania partji, ale i sporej 
inwencji w  grze scenicznej, cc się 
szablonem opanować nie może. P . 
Korska wymogom tym sprostała o- 
mal w całej pełni, dając kreację peł­
ną życia, praw dy i siły dram atycz­
nej.

Obsada opery była niezmienio­
na, dyrygow ał nią starannie p. Leh- 
rer, który w najbliższych dniach 
wprowadzi na scenę z dawna przy­
gotowywaną Straussa: „Salome".
Prcm jere tej istotnej nowości dla 
Lwowa Poprzedzi prelekcja prof. dr. 
Seweryna Bąrbaga, która odbędzie 
się staraniem Lwowskiego Instytutu 
muzycznego w  jego lokalu w  piątek 
dnia 13. czerwca. Pragnącym  wni­
knąć w niełatwe, potężne dzieło, 
prelekcja ta odda niezaprzeczone ti- 
stugi. zw łaszcza, że prelegent opie­
ra ją o bogatą ilustrację muzyczną-

Życie koncertowe płynie dość 
wartką strugą; jest ono wprawdzie 
dość jednostronne, gdyż miejsce

koncertów zajely przeważnie Popi-*, 
sy licznych szkół muzycznych, nie­
mniej i te bywają niejednokrotnie 
wysoce interesujące, sięgające w y­
żyn faktycznych koncertów.

Do takich audycji zaliczyć nale­
ży koncert klasy prof. Mariana Dą­
browskiego (Lwowski Instytut mu- 
zyezny), który poraź pierwszy wy­
prowadził na estradę koncertową 
szereg najwybitniejszych elewów, 
w ybraw szy ich z poważnej cyfry 
swoich uczniów', garnących sie do 
pracy pod w ytrawnem  jego kierow­
nictwem. Znakomity pedagog, sta­
wiający swoim uczniom bardzo w y­
sokie wymogi, żądający snać, jak 
w ykazała audycja, wielkiej -Pracy 
od nich, pochlubić się może bardzo 
Poważnymi rezultatami- Czuło się, 
że praca przezeń podejmowana jest 
celów świadoma i dróg, jakiemi się 
ku nim kroczy, że niema w niej' sza­
blonu, tylko głębokie wiiiknięcie w 
psyche swyctl uczniów i wybitne 
indywidualizowanie przy nauce. 
Świadczy o tein dowodnie program 
dobrany bardzo starannie i odpo­
wiadający w zuPcłhości zdolno­
ściom uczniów, program wysoce in­
teresujący, wybiegający daleko po­
za programy popisów uczniow­
skich. Pózw-alal on grającym w y­
kazać się nietylko sprawnością te­
chniczną. ale pozwalał wglądnąć

słuchaczom, jak głęboko zdołali 
wniknąć w kompozycje, które przy­
padło im wykonać.

Z wykonawców na pierwszy 
plan wysunął się p. J. Baraniecki, 
k tóry  Chopinowską „Balladą g- 
moli" potrafił zainteresować słucha­
czów, starając się' wydobyć z niej 
istotne pjękrio. Obok niego (trudno 

^Oznaczać „lokacje" kortefirtantów) 
Naprodukował się szereg uczenie i 
uczniów, którzy z zadań swoich 
wywiązali się bardzo Popra-wnje 
Zatem z dużem zrozumieniem w y­
konała P H. Kruszyńska Beethove- 
ilowski „Koncert c-moll‘\  (drugi for­
tepian prof. Dąbrowski), zaś p. Stan 
genhaus Chopina „Koncert c-iltoH" 
wykazując się poważnetn zaaw an­
sowaniem technicznem. P. Jankie- 
wiczówha, walcząca widocznie z tre­
mą, odćgrala bardzo pięknie „Im- 
prompfus fis-dur i „Valsc as-dur" 
Chopina, dowodząc swoją grą, iż 
naprawdę tfcrt rzadko uczniom do­
stępny Chopin jest jej bliskim. Na 
pochwalę zasługuje p. Makuchówna 
za wykonanie Pełne sity i wyrazu 
Liszta „Funferallles", p. Wiftlin, któ­
ry  bardzo starannie i solidnie w y­
konał swoje pensum, oraz pp. Aw- 
szerówna i Gercfeldówna za grę sur 
lrnenną i wykazującą poważną 
pracę.

Zastępcę,
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I Kauka I w ychow ania 1
WPISY na: 1) I-roczny kurs handlowy

(oddział żejski i tnęslfi) dla młodzie­
ży; 2) 6-m iesięczny kurs handlowy 
dla dorosłych (ranny wzgl. w ieczor­
ny) przyjmują od 15 czerw ca Konc. 
przez M inisterstwo W, i O. P. Kursy 
Handlowe Z. O lszewskiego, Lwów. 
Kurkowa 38. Podręczniki z  biblioteki 
szkolnej. Godzimy dla stron Id—12 i 
od 4—6-tej. 5112-5

1 ^ mmmmmm*̂ —!
'NAUCZYCIELKA w średnim wieku, u-
~ kończona słuchaczka filiiogji nowożyt. 

z doskoma(yin językiem niem.. iranc., 
polskim, z w yższa muzyką (lortepian) 
poszukuje posady w zamożnym domu 
izraalickim we Lwow ie -łub na prowin­
cji. Zgłoszenia do Adm. pod „Bardzo 
zdolna". 4*95

c Posady l praca 1
‘DOKTOR PRAW ściśle obznajomiony 

z  praktyką handlową wstąpi do 
przedsiębiorstwa iłanuiowesro. Zgło­
szenia do Administracji pod „Dok­
tor 14“. 5135-3

KONCYPIBNT rutynowany szuka po­
sady. Oferty pod Gtuenbers Horo- 
denka. 5097-3

FORTEPIANY, pianina, fisharmonje w  
różnych cenach sprzeda Hanak. Pań­
ska 21. 5102-5

WAŻNE. PRAKTYKANTÓW de kuch­
ni restauracyjnej poszukuje natych­
miast Sekcja Restauratorów. Zgło­
szenia w biurze Hotelu George‘a 
Plac Marjacki 1. ' 5114-3

BUCHALTER bUansista, organizator z
długoletnią praktyką przyjmie samo­
istną posadę lub popołudniowe zaję­
cie. Zgłoszenia pod K. C. Reklama 
Prasow a, Chorążczyzny 7.______5115-2

SAMODZIELNY kierownik tartaku i 
eksploatator lasów z mala familią, 
lub po kawalersku, z 15 letnia prak­
tyką, wszechstronnie obznajomiony z 
manipulacją tartaczą i leśna, również 
administracją polską i niemiecką, ja- 
koteż w szelką wyróbką w  materjaie 
twardym i miękkim zagranicznym i 
krajowymi, obejmie natychmiast po­
sadę kierownika, magazyniera, eks­
pedienta, brukarza. placowego tp. 
Skrytka pocztowa Starzawa ad Chy­
łó w  J. W'. 5119-2

P Zgubiono, znaleziono j
?GUBIONO d. 8-eo  czerw ca około g. 

7-mej wiecz. czarną kartonową t e ^ -  
kę z ważnymi rękopisami, przypgSż- 
czalnie na drodze od ul. Sykstusklej 
przez Szajnochy, Chorążczyzny, Aka­
demicką i Fredry (do Kasyna ofi­
cerskiego). Znalazca otrzyma sowitą 
nagrodę w  Redakcji „Gaz. Lw ow ­
skiej" lub ^Porannej", (ul. Chorażczy- 
zny 31.) 5104-2

MŁODE b°zd*etne małżeństwo szuka
pokoju osobny wchód bez utrzyma­
nia od lipca. Warunfei podać. Zgio-

* szenia do Administracji pod „EsenT* 
do 20 czerw ca. 5129-2

W BRZUCHOWTCACH są do w ynaję­
cia pokoje z kuchniami w nąjpięk- 
niejszem położeniu sezonowo ; rocz­
nie. Wiadomość ul. Kopernika 9, 
Tow. Mercant. 5118-2

MLODF MAŁŻEŃSTWO da półroczne 
utrzymanie dla jednej osoby oprócz 
czyn szu .za  odstąpienie pokoju w śród 
mieścin. Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„Gaz'ćty Por. pod „Źródło". 5132

Kopno, sp rz e d a j, z a m ia n a " ^

SEKRETARZYK antyczny prawdziwy, 
najstarszy Biedermeśer, przepiękny 
ckaz św ieżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 od 10— 11. 2737,

— i ■■ '■ — '
ZARZĄD RUDNIK poczta i stacja Pia­

seczna koło Lwowa sprzeda siano 
dobre z 1923 loco stacja w agonowo
po 5 złp. za 1£0 kigr. 5095-3

  1-  — -

LATARNIE pow ozow e Sprzedam łanio. 
„Lńmen" Lwów , pi. Marjacki 4.

5099-5

I Hozmaita U
MIKOŁAJ ANDRZEJ 'unieważnia zgu­

bione dokumentu wojskowo i urzędo­
we. 5J26

M ieszkania, lokale, sklepy 1
OSZUKUJE pokoju umeblowanego z a ­
raz  na trzy miesiące. Zgłoszenia dr. 
Kozicki, Ujejskiego 10. 5136-3

fENSJONAT ANUTA Kopernika 3, po­
leca pokoje dla stałych i przejezd­
nych. 5109-2

Przedtem; Teraz

Prawdziwą 
pociechą dla chorych nerwowo
iest moja broszur1, która n edawno 
ukazała się. Omawia ona przyczyny, 
powstanie i leczenie chorób nerwo­
wych na podstaw ie długoletnich d o ­
św iadczeń Wymyła n bezpłatnie tę 
ewangelję zdrowia każdemu, kto  
prd podanym adresem o to napisze. 
Tysiące Ostów dziękczynnych stw ie.-, 
dzają n ebyw ały sukces nieprzerw a-| 
nych suu ien n ych  badań dla dobra 
cierpiącej ludzkości. Kto na eży do 

w ielk ie j falangi n erw ow o thorych , 
kto cierpi na roztargnienie, obaw ę  
przed przestrzenią, osłabienie pa­
mięci, nerw owy Lól głow y, bezsen­
ność, zaburzenia żołądkowe, prze­
czulenie, bole w członk-ach, ogólne 
lub częściow e osłabienie ciała albo 

na inny z licznych objawów, 
m u si. sp row ad zić  sob ie m oją p o ­

c iechę dającą k sią żeczk ę!
K o przeczyta ją uważnie, nabędzi; 
uspokaja ącej pewności, że  istn eje 
prosta droga do zdrowia i ochoty 
do życia. Proszę nie czekać i napi- 

5120 sać jeszcze dziś!

E. Pasternack, Berlin S. O. 
M ie h a e lk ir c h p la  z 13. A b t  1C5.

STARSZY HANDLOWIEC, znający do- 
kiadaK-*i Muiłbpoiskę, K resy wschod- 
nic -i północne, mający odpowiednie, 
pomieszczenie na skład kom 'sow y i 
biuro we Lwow ie, przyjmie zastęp­
stw o poważnej E-my. Oierty pod A. 
Krzaklewski, Lwów , św . Antoniego 1 
I. p. 5134 2

KAMIENIE MŁYŃSKIE fabryki J. Trapp 
• Pilzńo (Czechosłowacja) poleca ze 

składów Rolindustria S. A. Lwów, 
Fredry 9. 5P12-8

Wszęlkw rAkifly przyjmuje db
prawy,, j&k DoitfĈpryyboi-y tennthowe.

. Lwów AkąidcrnKka *
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G U M A ,
p e ł n a  g w a r a n e y a j  

I W szgd2la do^ 
nabycia^,

ie d n o { x ię -
t r o w a uca

z największym komfortem z urzą­
dzaniem, 11 pokoji wolnych z ogro­
dem obok tego fabryka murowana 
nowa z przylegającymi magazynami 
z dobrze wprowadzoną marką I rez- 
ległą klientelą, z surowcami, ko- 
tłam :, maszynami, zaprzęgami, w 
najładniejszej oko icy Lwowa do 
sprzedania. Wiadomość: Nussdorf, 

Zielona 53. 5125

Bank M a łopo lsk i S, A. w Krakowie
zawiadamia niniejs em, że na zasauzie uchwały Walnego Zgromadzenia 
Akcjonarjuszy z dnia 19. grudnia 1923 r. zatwierdzonej postanowieniem  
Min sterstwa Skarbu w porozumieniu z M inisteistwem przemysłu i han- 

'diu z dnia 9. marca b. r. przystępu e do podwyższenia kapitału akcyj­
nego z sumy IWp. ‘J.0 0 0 , 0 2 0 , 0 0 0 . — ra M p. 3 . 5 7 1 , 5 0 0 . 0 0 0 . — ' 
przez podniesienie imiennej wartości sztuk 3 571.500 akcyj zMp. 280.— 
na Mp. 1.000.— za sztukę, a to drogą wpłaty przez poszczególnych  

akcjonarjuszy po Mp 720.— na każdą akcję.
Równocześnie podwyższonym zostaje kapitał akcyjny Banku z su­

my M p . 3 . 5 7 1 ,5 0 0 , 0 0 0 . — na M p. $ . 0 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0 . — czyli o 
Mp. 2 428,500.000.—  przez emisję no wych sztuk 2,428.500 pełnowpłaco- 
nych akcyj po Mp. 1.000 — im. wart. w ten sposób, że newy kapitał 

■ akcyjny Banku wynosić będzie Mp. 6 000/ 00 000.—, a rozłożony zo- 
sta.e na sztuk 6,000.000 a '<cyj po Mp. 1.000.— im. wart.

Warunki wspomnianej emisji przedstawiają się jak nastęruje:
1. Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo poboru 

,w ten sposób, że na 2 dawne akcje pobrać mogą 1 nową.
2. Kurs emisyjny nowych akc j wynosi Zł. 0.25 za sztukę, równych 

V4 tr. zł. płatnych w markach p jlsu c h , według kursu gieiay warszaw­
skiej jrtnka złalego. Z pobranych kwot przeznacza się Mp. 1.000.— na 
kapitał akcyjny Mp 720.— na dotację funduszu uzupełnienia kapitału 
akcyjnego do Mp. 1.000.— im wart., Mp. 4.280.— na pokrycie kosztów  
konfekcji i podatku giełdowego, zaś pozostała nadwyżka, po pokryciu 
kosztów związanych z emisją* w ceioną zostanie do specjalnego fundu­
szu rezerwowego

3. Prawo pobory zgłoszo e i wykonane być może w ciągu 1 mie­
siąca od daty ogłoszenia w .Monitorze Polskim" pod rygoiem utraty 
lego prawa.

4. Akcjonar usze pragnący wykonać należne im prawo poboru, 
winni w powyższym czasokresie przedłożyć stare akcje, ce‘em stwier­
dzenia przysługującego im prawa poboru i uwidccznienia na nich wy- 
koi.ania tegoż, poczem akcje zostaną zwrócone.

5. P izy zgłoszeniu uiś ić należy gotówką całą cenę kupna.
6. Na uiszczoną wpłatę wydaw ać się będzie tymczasowe potwier­

dź, nia kasowe, zaś na wykonany pobór w d ug lachunku bieżącego li- 
siy przydziałowe, Oryginalne akcje wydane zostaną po skoniekcjono- 
waniu za zwrotem kwitów' kasowych, względnie listów p 'zyd 2iałowych.

7. N jw o  emitowane akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 
\ .  stycznia 1924 r. i od tego dnia pod względem praw przysługują­
cych akcjonarjuszam zrównane z o s a ą . z  akcjami poprzednich emisji.

8 Repartycji tych akcyj, na które dotychczasowi akcjonarjusze 
z tytułu posiadanego orawa pierwszeństwa cię nie zapiszą, dokona Ra­
da Zawiadowcza, według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, 
który jednak nie może być niższy cd ceny emisyjnej,

9 Prawo poboru wykonań cm być może:
w Krakowie: w Zakładzie Centralnym Banku, Rynek GL 25, w Warsza­
wie, w Łodzi, we Lwowip, w Bielsku, w Tarnowis, w Rzeszowie, w Sta- 
n siawowie, w J'śie,  w Zakopanem, w Oddziałach Banku Małopolskiego, 
w Wiedniu: w Powszechnym Aust:\ Zakładzie Kredytovrym Ziemskim 
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K apelusz m odny, e l e g a n c i  1 w  najlepszym  gatunku  
kupić p o w in n o  sig  w  s p e c j a l n y c h  s k ł a d n i c a c h

RUDOLFA NEUW ELTA
F a b r y k a :  ul. B a lo n o w a  a,

pl Marjaoki 8, Kazlm orzowska 25, Gródeoka 72, Krakowska 25.

fe t P P fl
jest tylko w ów czas skończona, 
:>dy twarz i ręce. maja piękny 
biało aksamitny młodzieńczy wy- 
g ąd. Zalety te osięga się  prze^ 

codzienne użycie

n jtfs  Ssisdzi Kneippa
Żądać wsiądzie! Prawdziwe tylko z p id p isem ' R . W todwraki.

Jenoralne P r z e d s ta w ic ie ls tw o :  4645

Dgm.HafldlD89! „Horonn“,Mars!awa, HiistiMi II
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Ceoy OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpal­
tow y milimetrowy w  ogłoszeniach zw y­
kłych 10 gr.; w  nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w  tekście (kronika, rfr- 
pert., dział ekonom, ltd.) 35 gr. na pier­

wszej strome 40 gr.; za jedno słow o  w  I 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  rubry- : 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr„ matrymooial- 
ne korespondencie prywatne 10 gr„ dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

strona w  ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. poi.. 1 cała strona w części teksto­
wej 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scow e o  30% drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze­
nia w mielscu zastrzeżonem. ogłoszeni* 
osobna stojące i bez numeru doliczasl# 
25%. . Odpowiedzialność' za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się:

laleźyłość pocztową 
,płacono ryczałtem.

P r o n i i m O r A ł o  m*e8'ę czna 3 Zł. 95 gr. ( 7 , 100.000 m arek). —  Z d js U w . j  na m iejscu luii p rze s y łk ą  po- 
r l  C l I U l l l u !  d s f l  czttfW ą 4  zł. 17 gr. ( 7 ,500.000 m arek). —  Z a  gran ic?  5 zł, 53 gr. ( 10,000.000  m a re k )

'L drukami Polskiei pud zamądęm L. Kiełbusiewicza w e Lwowie. Odpowiedzialny redaktor: MARjAN MACHALSKL


